Czwartek, 26 Listopada 1898. 
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0 wczesne PORZ” prenumeraty. 


Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
©ytelnikom naszym, że w grndniu b. r. roz- 
_Boczniemy druk nowej powieści oby- 
Cza jowej 


Henryka Sienkiewicza 
Pt pA NAD RIYIERY*. 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
da już historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYŻACY: 


Przechadzka Do naszym Sdlónie, 


Zbliżająca się coraz bardziej zima, wei- 
skająca się z większą niż gdzieindziej siłą 
0 pracowni artystów naszych, nie jest je- 
nak w stanie zmrozić ducha twórczości, bo 
właśnie w tej porze roku salon nasz ożywia 
Się bardzo i co miesiąc prawie zmienia zupeł- 
nie swą postać; nowości płyną jedne za dru- 
giomi a sprawozdawca musi się spieszyć, by 
Chociaż pobieżną wzmiankę poświęcić im w 
wej kroniee. Prawda, że są to głównie działa 
Zamiejscowych malarzy, ale i naszym lwow- 
skim artystom nie można zrobić zarzutu bez- 
€zynności, z małym wyjątkiem pracują oni 
pilnie i jeżeli nie ilością to jakością utworów 
Swoich zawsze korzystnie współzawodniczą 
z innymi Mimo to wszystko, nasze Towarzy- 
stwo przyjaciół sztuk pięknych, rozwijające 
tak chwalebną ruchliwość, cieszące się sym- 
Patyą i poparciem wykształconej publiczności 
Naszego grodu, nie może się doczekać godniej- 
£zego dla siebie umieszczenia. W całym Lwo- 
Wie, z wyjątkiem daleliego wystawowego pa- 
acu sztuki, nie ma ani jednej sali z górnem 
oświetleniem, a tak oglądając nawet najpię- 
niejsze i najudatniejsze utwory malarskie, po- 
zbawieni jesteśmy połowy tej siły wrażenia, 
jaką te same dzieła gdzieindziej, naprzykład 
W krakowskim salonie wywierają. Dzieje się 
to z wielką szkodą artystów i publiczności i 
dla tego nie wątpimy, iż nasza Rada miejska 
wreszcie gorąco zajmie się sprawą zbudowa- 
Ria własnego przybytku sztuki, jakim się na 

achodzie szczycą już od dawna nawet małe 
miasteczka. 

Zaledwie przez kilka tygodni zajmowały 
Ostatni pokój naszej wystawy szkice do pano- 
ramy Tatr, dla Warszawy przeznaczonej, pę- 
dzia Janowskiego i nieodżałowanej pamięci 
artysty Bollera, który dał się zaszczytnie po- 
znać naszej publiczności jako współpracownik 
„Racławie,* a przy malowaniu panoramy Tatr 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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Pan Minister sprawiedliwości w poro- 
zumieniu z Panem Ministrem spraw wewnętrz- 
nych na zasadzie §. 38 ustawy z 28 grudnia 
1887 Dz. u. p. nr. 1 ex 1888 o ubezpiecze- 
niu robotników od wypadków względnie S$, 
2 i 5 rozp. ministr. z 10 kwietnia 1889 r. 
Dz. p. p. or. 47 zamianował ce. k. radcę Są- 
du krajowego Kornela Zubrzyckiego we Lwo- 
wie zastępcą przewodniczącego sądu rozjem- 
czego przy Zakładzie ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie — w miejsce zmarłego ©. k. rad- 
cy Sądu krajowego Dominika Ostrów Drda- 
ckiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 listopada. 


Galicya w budżecie Państwa r. 1897 


w porównaniu ze stanem rzeczy przed laty 
dwudziestu. 


VIII. 


Monopol tytoniu rozwinął się w Gali-. 


cyi od r, 1878 bardzo znżcznie, czego.po czę- 
gti już ta okoliczność dowodzi, że fabryka w 
Winnikach, która przed laty dwudziestu była 
fabryką główną drugiej kategoryi obecnie wy- 
niesiona jest do rzędu fabryk głównych pierw- 
szej kategoryi; a świeżo wówczas założona 
fabryka zwyczajna drugiej kategoryi w Kra- 


padł ofisrą nieszezęśliwego wypadku. Sześć 
wielkich szkiców, w półkolu ustawionych, wpro- 
waądza widza w świat naszych gór polskich, 
pełnych nieerównanego wdziska i majestaty- 
cznej grozy. Same ta wierchy skaliste, pię- 
trzące się wyżej i wyżej w żóltawych, sinych 
i szarych barwach, a przez wyniosłe przełę- 
cze roztaczające widok na olbrzymią prze- 
strzeń widnokręgu. Chodziło widocznie ar- 
tystom o przedstawienie ile możności cało- 
ści Tatr polskich, dlatego, jako punkt obser- 
wacyi i podyum dla widza wybrano grzbiet 
„Miedziane,“ zkąd na południe sięgnąć mo- 
żna wzrokiem aż w dolinę Wagi a na północ 
między Świstawką z lewej a Muraniem z pra- 
wej strony sinieje we mgle piękna Nowotar- 
ska dolina. Grzbiet Miedzianego stacza się tuż 
u stóp widza w dolinę pięciu "Stawów, świe- 
cących modrą tonią wód swoich, a dokoła 
wieńcem wyniosłym lub w odśrodkowych pro- 
mieniach wystrzelają ku niabiosom dumne 
turnie, jak Czerwony Wierch, Świnnica, Za- 
wrat, Granaty, Wołoszyn i Świstawka na le- 
wo a Lodowy szczyt, Rysy, Wysoka, Mięgu 
szowieki, Mnmicu, (ubryn, Krywań i Hruby 
na prawo. Morskie Oko ze swoim Czarnym 
Stawem również objęte jest panoramą, któraj 
nie można poskąpić uznania za szczęśliwe po- 
konanie niemałych trudności kompozycyjnych. 
Rzecz naturalna, iż szkice, znaczące ledwie 
surowemi pociągnięciami pędzla przedmioty, 
usuwają się w tym wypadku od wszelkiej oce- 
ny wykonania, mimo to w odniesieniu do ca: 
łości kompozycyi wolno jest postawić pytanie, 
dlaczego artyści unikali widocznie urozmaice- 
nia krajobrazu przez wprowadzenie regli le- 
sistych, pięknoj zieleni hal z kosodrzewiną. 
szałasami pasterzy, trzód bydła i ludzi. Na 
szkicach widzimy tylko trzech górali wspina- 
jących się po skałach, zresztą nie nie zamąca 
uroczystej ciszy, panującej wśród tega groźne- 
go majestatu przyrody. Czyżby to było umyśl- 
nem? Pytanie to pozostawiamy do rozatrzy- 
Ba sprawozdaniom warszawskich dzien- 
ni 
Zaledwie zniknęły te szkice, 
miejsce zajęły inne, 
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zaraz ich | pnia, że ścigający 
odnoszące się również | a Napoleon musiał z wysiłkiem całego ge- 


kwartalnie 


półroceznie 6 zł, kwartalnie 


drudzy 


kowie podniosła się już o dwa stopnie klasy- 
fikacyjne, jest bowiem fabryką główną dru- 
giej kategoryi. Fabryki w Monasterzyskach, 
Jagielnicy i Zabłotowie pozostają fabrykami 
zwyczajnemi pierwszej kategoryi. Wydatki na 
te pięć fabryk i na magazyny sprzedaży w r. 
1878 wynosiły 1,692.460 zł, na rok przyszły 
preliminowano zaś 2 „658. 502 zł., czyli o bli- 
sko milion więcej. Można zadać sobie tutaj 
pytanie: eo oddziaływa bardziej ożywiająco na 
ekonomię społeczną, czy produkeya soli, tak 
niezbędnego artykułu w odżywianiu człowie- 
ka, zwierząt i ziemi uprawnej, czy też fabry- 
ki tytoniu, tego artykułu niewątpliwie najwię- 
cej zbytkownego z pomiędzy wszystkich ar- 
tykułów spoży weżych i zużywczych? Nie wda- 
jąc się w rozprawy społeczno-ekonomiczne, 
prosimy porównać liczby przytoczone w arty- 
kule ostatnim o soli z następującemi liczbami 
o tytoniu, aby nabrać niejakiego wyobrażenia 
o ożywczym na ekonomię społeczną wpływie 
jednej a drugiej gałęzi produkcji. 

Co się tyczy liczby urzędników (znowu 
bez woźnych, sług it. p.), zatrudnionych da- 
wniej a dziś w owych pięciu fabrykach i w 
kilku magazynach przedaży, centralizująca 
forma preliminarzy nie pozwala podać tych 
liczb ściśle; w przybliżeniu obrachowaliśmy 
dawniej około 50, obecnie około 80 urzędni- 
ków. Płace ich (już z niższym personalem) 
były, a względnie są następujące: 


w fabryce: w. r. 1878 w r. 1897 
winnickiej 15.598 zł. 22.3870 zł. 
krakowskiej 4.870 zł. 18.880 m. 
monasterzyssiej 9.963 zł. 12.480 zł. 
jagielnickiej 8.272 zł. 7.645 zł 
zabłotowskiaj 8.958 zł. 9.480 zł 

30.914 zł 


w magazynie sprzedaży 9.580 zł. 


suma 55.691 ‘at 101.719 zł. 


Widoeznie przeto personal jest nietylko 
liczniejszy, lecz i ma lepsze warunki bytu. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


o 


Koszta fabrykacyi, których porównani 
naprowadza przedewszystkiem na wniosek, że 
fabrykacya wzrosła, ale niewątpliwie także 
na wniosek, że dola robotników i robotnie 
poprawiła się, były, a względnie są nastę- 
pujące : 

w r. 1878 w r. 1897 
250.000 zł. 369.700 zł. 
70.860 zł. 253.700 zł. 
93.000 zł. 137.700 zł. 
56.000 zł. 91.600 zł. 
65.000 z!. 65.850 zł. 


suma 584.860 zł. 918.550 zł. 
Najwyraźniej okazuje się wpływ rozwo- 
ju monopolu tego na ekonomię, mianowicie 
wprost na rolnictwo, w liczbach odnoszących 
się do zakupna liścia krajowego; szkoda atoli, 
że liczby te wyrażają tylko sumy pieniężne, 
nie mówiące, ile centnarów zakupuje się za te 
sumy; z takiem uzupełnieniem mielibyśmy o 
wiele dokładniejszy obraz uprawy tytoniu i 
jej opłatności (rentowności) w Galieyi. Trzy 
są w kraju miejsca zakupna; w nich zaku- 
piono, a względnie ma się zakupić : 
wr.1878 wr.1897 


w Winnikach 

w Krakowie 

w Monasterzyskach 
w Jagielniey 

W Zabłotowie 


złr. złr. 
w Monasterzyskach za 50.000 174.000 
„ Jagielnicy za 870.000 790.000 
„ Zabłotowie za 380.000 436.000 


suma . 800.000  1,400.000 


Zkąd wiedeńska generalna dyrekcya mo- 


ncpolu tytoniu pobiera swoje liście austrya- 
ckie, dawniej za 5 milionów, teraz za 8,660.000 
zł., nie powiedziano w preliminarzu ; 'prawdo- 
podobnie jednak są to, prócz dalmackich, w 
A znacznej części liście także galicyjskie, 
a powyższe sumy wykazane co do Monaste- 
rzysk, Jagielnicy i Zabłotowa odnoszą się tyl- 
ko do tego liscia galicyjskiego, który w pię- 
ciu krajowych fabrykach bywa przerabiany ; 
oprócz bowiem Dalmacyi i w bardzo drobnej 
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do panoramy przez ay pra EE malarzy wyko- | niuszu swego nad tem pracować, aby przy- 


nanej, mianowicie bitwy nad Berezyną przez 
artystów dyrektora Juliana Fałata i Wojcie- 
cha Kossaka. Dwaj najznakomitsi przedsta- 
wiciele sztuki polskiej, każdy mistrz w swoim 
rodzaju i sposobie malowania, stworzyli tu 
dzieło niepospolitej wartości, jak to na pierw- 
szy rzut oka na szkice łatwo osądzić można. 
Nie zajmując się rozstrzy gnięciem pytania, 
czy panoramy koliste i półkoliste, dioramy i 
wszelkie tego rodzaju utwory, wywołujące 
u widza złudzenie nietylko wyłącznie arty- 
stycznymi środkami, zasługują wogóle na na- 
zwę poważnych dzieł sztuki, przyznać musi- 
my tym szkieom już jako takim nadzwyczajną 
wartość artystyczną. Już sam wybór treści 
nazwać można bardzo śmiałym, bo przedsta- 
stawić wiernie całą okropność owego bezprzy- 
kładnego nieszezęścia, jakiego doznała armia 
Napoleońska podczas odwrotu z Moskwy, na 
to nie dosyć posiadać jak najbujniejszą fantazyg, 
nie dosyć oprzeć swą pracę na najsumien- 
niejszych studyach historycznych i etnogra- 
ficznych, leez na to trzeba ogromnego talentu 
kompozycyjnego i wielkiej wprawy techni- 
cznej w różnorodnym kierunku. Tylko zespo- 
leniu tak znakomitych sił, jaką jest Fałat 
w odtwarzaniu naszego krajobrazu, aw malo- 
waniu figur i koni Wojciech Kossak udało 
się stworzyć obraz tak daleki od wszelkiej 
bsnalności, a tak prawdziwy potęgą grozy tra- 
gieznej w nim zawartej. 

Ze szkiców, szczególniej pierwszy i trzeci 
przykuwa uwagę widza, a całość pobudza 
prace wyobrażni w tak wysokim stopniu, iż 
prawie się czuja przeniesionym w owo miej- 
sce bezprzykładnego w dziejach pogromu i 
odczuwa się liteść i współczucie dla niewy- 
slowionej nędzy ludzkiej. 

Moskwa zniknęła w płomieniach straszli- 
wego pożaru, a Napoleon rozpoczął odwrót 
z zamiarem pokonania uciekającego nieprzy- 
jaciela w rozstrzygające | bitwie. lecz zimno, 
głód i niesumienne wykonanie rozkazów wo- 
dza zmieniły wkrótce położenie do tego sto- 
sami stali się ściganymi 


naimniej szczątki swej wspaniałej armii prze- 
prowadzić przez rossyjską granicę. Już od 2 
listopada wojska rossyjskie głównie pod ko- 
mendą feldmarszałka Kotuzowa towarzyszyły 
Franeuzom z obu stron pochodu a z tyłu na- 
ciskał gwałtownie generał Miłoradowicz na 
ezele dywizyi kozackiej. W obee tego podzielił 
Napoleon całą armię na trzy korpusy pod 
dowództwem Ney'a, Eugeniusza i Davoust'a. 
Korpusy ta maszerowały obok siebie osobno 
o jeden dzień drogi oddalone, a sam Napo- 
leon z gwardyą szedł na przedzie. Ale w po- 
chodzie z Wiazmy do Smoleńska 6 listopada 
padł obfity śnieg a 7 doszedł mróz do 17 
stopni. Na gołoledzi padały tysiącami niekute 
konie a straszny brak żywności powiększył 
liczbę maroderów i włóczęgów. Żołnierzy ży- 
wiono już tylko koniną a 4 listopada mu- 
siano wrzucić do jeziora zabrane łupy mo- 
skiewskie z worami, pakunkami i działami, 
wory z prochem wysadzić w powietrze a resztę 
bagaży wraz z 80 działami pozostawić koza- 
kom. Tak dotarła armia francuska do Smo- 
leńska w dniu 18 listopada licząc już tylko 
40.000 zbrojnych a około 50.000 niekarnego 
i niezbrojnego tłumu. Nie znałazszy tu spo- 
dziawanej żywności, musiał Napoleon rozpo- 
cząć natychmiast dalszy pochód pozostawia- 
jąc bez żadnej pomocy około 7000 rannych 
i mnóstwo zmarłych po drogach i ulieach. 
Kotuzow mógłby był już wtedy jednym ogól- 
nym napadem zniszczyć Franeuzów, lecz wo- 
lał zostawić ich na pastwę głodu, wysiłków 
marszu i srogiej zimy. Ney i Davoust kilka- 
krotnie otaczani i odcięci tylko cudem i roz- 
paczliwą walecznością ratowali się od zguby, 
traeąc mnóstwo ludzi w zabitych i rannych 
a tak w ostatnich dniach listopada zebrały 
się nad bagnistymi brzegami Berezyny resztki 
owej armii, co świat cały napełniła sławą 
swojego męstwa. 


(Dokończenie nastąpi). 
Michat Lityński. 


mierze Tyrolu, żaden inny kraj austryacki nie 
uprawia tytoniu. Starają się teraz o pozwole- 
nie uprawy te kraje, jak Dolna Austrya i 
Styrya, których winnice są w znacznej części 
spustoszone mszycami. 

Wydatków nadzwyczajnych zawiera pre- 
liminarz monopolu na rok przyszły 75.000 zł. 
(na rok 1878 było preliminowanych 45.000 
zł.) Z tej sumy przeznaczono: na zbudowanie 
mieszkań robotniczych przy fabryce w Win- 
nikach 40.000 zł.; na zbudowanie magazynu 
w Borszczowie. jako nowem miejscu zakupna 
liścia krajowego 30.000 zł; na zbudowanie 
magazynu sprzedaży w Kołomyi 5.000 zł. 
(druga rata). Oprócz tego w ryczałcie 15-ty- 
sięcznym dla kilku krajów mieści się pewna 
nieoznaczona kwota na zbudowanie łazien 
przy fabryce w Winnikach. 

Wsaystkie inne rozdziały etatu Mini- 
sterstwa skarbu nie długo nas zatrzymają. 
W rozdziale stempli wydatki na Galicyg 
czyniły przed dwudziestoma laty 10.620 zł., 
na rok przyszły są preliminowane w kwocie 
20.441 zł.; są to przeważnie prowizye udzie- 
lane trafikantom za sprzedaź znaków stemplo- 
wych. W rozdziale taks i należytości skar- 
bowych wydatki wynosiły dawniej 49.010 zł., 
a w roku przyszłym mają wynosić 139.010 
zł., są to prawie same zwroty. Loterya przed 
dwoma dziesiątkami lat powodowała wydatki 
w kwocie 881.290 zł., obecnie 960.309 zł., 
co dowodzi, że w Galicyi wzmaga się ruch 
loteryjny. Rząd wprawdzie dotrzymuje zapo- 
wiedzi uczynionej przez JE. p. Dunajewskie- 
go, że zwolna znosić będzie kolektury; w r. 
1878 prowizye kolektur loteryjnych wynosiły 
71.400 zł., obeenie tylko 66,200 zł.; ale na 
wygrane przeznacza się teraz 871.200 zł., 
podezas gdy dawniej preliminowano 791.000 
zł., bo do tego Rząd zniewolony jest stawka- 
mi publiczności, które teraz figurują (w do- 
chodach loteryjnych) z sumą 1,550.000 zł., 
podczas gdy dawniej były preliminowane tyl- 
ko na 1,400.000 zł. Że Rząd nie propaguje 
loteryi, wypływa też stąd, iż w ciągu lat dwu- 
dziestu w etacie urzędniczym, oprócz małego 
polepszenia płac archiwaryuszom i oficyałom, 
zaszła ta tylko zmiana, że jest teraz mniej 
oficyałów, a więcej asystentów. W całem 
Państwie suma prowizyj kolektur z 760.500 
zł. zeszła na 579.000 zł., a więc bardzo zna- 
cznie, a suma stawek z 17,475.000 zł. na 
16,400.000 zł., suma wygranych z 9,760.000 
zł. na 9,282.400 zł; mianowicie cofnęła się 
loterya w Górnej Austryi, w Salcburgu, Ty- 
rolu z Przedarulanią (bardzo znacznie), w 
_ Btyryi, na Pomorzu austryackiem, Dalmacji, 
Czechach, na Morawie, Śląsku i Bukowinie; 
natomiast wzmogła się w Dolnej Austryi (a 
więc w kraju największych postępów oświaty 
ludowej), w Krainie, Karyntyi i Galicyi. Pos. 
Roser słynie już jako niestrudzony i żadnem 
niepowodzeniem nie zniechęcony szermierz 
przeciw loteryi od samego początku ery kon- 
stytneyjnej. I któżby jej nie zwalczał? Ale 
sposób p. Rosera, zniesienia loteryi, byłby 
wielce niepraktyczny ; bo w razie zniesienia 
jej w Austryi publiczność mimo wszelkich 


5) 


OMBRA 


PPE OOO OE 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Na szczęście, Barini miał zawsze w po- 
gotowiu jakieś zajęcie; pewnego dnia powi- 
tał ją temi słowy : 

— Ciesz się, bambina, przygotuj twoja 

ardziołko , oto nowa praca i jaka praca! 
(Ro zska właśnie partyturę maestra V..., 
mego przyjaciela, który często mojej rady za- 
sięgał; dziś znowu pyta mnie o zdanie, zanim 
operę wystawi na widok publiczny. 

— To rzeczywiście prawdziwa roztyw- 
ka! — zawołała Minia. 


— Jest to jego ostatnia opera, bo sta- 
ry jest, tak samo, jak ja; ostatni listek 
wieńca, przyezynek do unieśmiertelnienia.... 
Ocenimy go.... Presto! cara mia, zobaczymy, 
czy maestro V.... zasługuje zawsze na miano 
najsławniejszego kompozytora we Włoszech! 

Barini z Minią przeczytali prima vista 
tę eudowną muzykę, w której dzięki sztuce, 
wiedza ukrywała się pod melodyą; motywa 
doskonale rozwinięte, wypływające jedne z 
drugich, świadczyły o potężnym duchu maestra. 

— Możnaby doprawdy powiedzieć, że 
opera ta dla ciebie pisana, moja królowo, tak 
wybornie uwydatnia rozciągłość, giętkość i 
siłę twego głosu! — zawołał stary tenor pe- 
łen zapału, potrząsając białymi włosami, 
spiewając bez zmęczenia, dopóki oboje nie do- 
szli do ostatniej kartki. 

Godziny szybciej płynęły, dzięki codzien- 
nemu studyowaniu partytury, która według 
twierdzenia Bariniego, była najlepszym z u- 
tworów maestra V.... 

Możemy mu napisać, że jesteśmy 
zadowoleni z jego dzieła, nie prawdaż, cara 
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przepisów karnych poszłaby na lep agentom 
loteryj zagranicznych i byłoby jeszeze gorzej 
niż dziś. 

Reszta rozdziałów obejmuje na rzecz 
Galicyi 17.620 zł. wydatków, eo w porówna- 
niu z r. 1878 jest blisko o 6000 zł. więcej. 
Są to szczególiki nie zajmujące i bez zna- 
czenia. 

Suma wydatków na Galicyę całego e- 
tatu Ministerstwa skarbu, która w r. 1878 
wedle preliminarza wynosiła 6,368 400 zł., 
jest na rok 1897 preliminowana na 10,459.400 
zł., czyli o 4,095.000 zł., t. j. o przeszło 64 
pre. wyższa. Liczba urzędników (bez woźnych, 
sług, strażników i t. p.), o ile zrachować 
potrafiliśmy, wynosiła przed dwudziestoma 
laty 1891, a wedle preliminarza na rok przy- 
szły wynosi 2889 osób, eo znsezy pomnożenie 
o okrągły 1000 głów. 


Mówiąc o etacie Ministerstwa oświaty, 
powiedzieliśmy (w artykule IV, nr. 265 Ga- 
zety), że w roku 1878 nie było śladu wyda- 
tków skarbowych na niższa zakłady przemy- 
słowo-naukowe, znajdujemy atoli pierwsze śla- 
dy teraz wśród studyów nad etatem Mini- 
sterstwa handlu, do którego zakłady te 
dawniej należały. Mianowieie były to wyda- 
tki następujące: na kurs nauki w machinowej 
robocie pońezoszniczej we Lwowie 600 zł.; 
dla krajowej wówczas szkoły przemysłu drzew- 
nego w Zakopanem subwencya 600 zł.; dla 
państwowej szkoły koszykarskiej (wówczas 
nowej i dziś nieistniejącej) w Krakowie wraz 
z filiami w Kwoczale i Sciejowicach 2.870 
zł; dla powstającej wówczas szkoły zduńskiej 
(garncarstwa) w Kołomyi 1.600 zł.; razem 
5.670 zł., którąto sumę porównać trzeba z 
wykazaną w owym artykule sumą teraźniej- 
szą 123.957 zł. 

Główny rozdział etatu Ministerstwa han- 
dlu stanowi budżet poczt i telegrafów, w któ- 
rym wydatki na Galicyę w r. 1878 wynosiły 
2,188.014 zł., na rok przyszły zaś są preli- 
minowane w sumie 3,789.860 zł. Podczas 
gdy dawniej było, prócz dyrekeyi, 25 urzę- 
dów pocztowych, a 574 urzędników (bez kon- 
duktorów;, listonoszów, sług i t. p.), dziś li- 
czymy 58 urzędów, a 1154 urzędników; w 
owych zaś sumach wydatków mieści się na 
wszelkie płace kwota dawniej 1,269.654 zł., 
obecnie 2,232.420 zł. Ten wielki rozrost in- 
stytueyi pocztowej jest niewątpliwie jednym 
z najwięcej pocieszających dowodów postępu 
w dziedzinie ekonomicznej. Urzędów cecho- 
wniczych było dawniej 32 z personalem 36 
głów, obeenie jest ich 37 z personalem 42 
głów; mimo to zmniejszyły się wydatki z 
39.500 zł. na 34500 zł., mianowicie też płace 
z 28.690 zł. zeszły na 20.060 zł. 
sieniu do roku 1878 nową teź jest instytucya; 
inspakcyi przemysłowej, sprawowanej na całą 
Galicyę i Bukowinę z początku przez jedną 
tylko osobę, od niezbyt dawna przez dwie 
osoby, którym w drugiej połowie roku przy- 
szłego przybędzie trzecia w charakterze asy- 
stenta. Wydatki obliczamy w przybliżeniu 
(bo nie można ieh obrachować śniśle) na 
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10.100 zł}, a w nich płaca, już wszystkich | ścinności gospodarstwa przeciągnął się: J 


trzech osób, także w przybliżeniu na 5475 zł. 

Ogółem przeto było w r. 1878 w eta- 
cie Ministerstwa handlu wydatków na Gali- 
cyę 2,227.984 zł., a w roku przyszłym ma 
ich być 8,784.476 zł., czyli o 1,556.491 zł. 
więcej; a personal urzędniczy wzinógł się z 
610 na 1199 głów. 

Józef Glinkiewicz. 


Otwarcie 
linii lokalnej Tarnopol-Kopeczyńce. 


RPO POO WOT 


Tarnopol, 24 listopada. 


Na powitanie dostojnych gości przyby- 
łych wezoraj o godzinie 6 wieczorem osobnym 
pociągiem z Wiedaia i ze Lwowa, stolica Po- 
dola przystroiła się. Cały plae przed dwor- 
cem, który oświetlono rzęsiścia i udekorowa- 
no, zaległy tłumy publiczności. Na peronie 
oczekiwało przybycia gości licznie zebrane oko- 
liczne obywatelstwo, przedstawiciele władz 
pod przewodnictwem miejscowego starosty rad- 
cy Namiestnictwa p. D. Zawadzkiego, ducho- 
wieństwo, reprezentacye Rady powiatowej i 
miejskiej , wojskowość s generał - majorem 
Farkaszem na czele i t. d. Po zwykłych 
przedstawieniach w salonie na dworcu kole- 
jowym wyjechali Jego Ekscelencya Pan Mi- 
nister kolei żelaznych generał Guttenberg, 
Książę Namiestnik, szef sekcyi dr. Wittek, 
Wieeprezydent Dyrekcyi skarbowaj dr. Kory- 
towski, zastępca Marszałka krajowego p. Jaxa- 
Chamiec, radcy Dworu Doppler, dr. Ostheim, 
Deyma, Wierzbiekigii Koloszvary, radea Na- 
miestnietwa Morawetz, starosta radca Namie- 
stnietwa Zawadzki, inspektor kolejowy Mi- 
chałowski, sekretarz P. Ministra hr. Sarrtheim, 
wicesekretarz ministeryalny p. Ressig, na 
obiad do odległej od miasta o dziesięć minut 
drogi Zagrobeli, majątku ordynata Özarkow- 
skiego-Golejewskiego. Po obiedzie, który ukon- 
czył się o godzinie pół do 9, rozpoczął się ba! 
w sali przestronnej, ozdobionej przeslicznymi 
kartonami „Bitwy raeławiekiaj, * które wykonali 
wiernie wedle oryginału pp. Styka i Kossak. 
Na bal stawiło się około 120 osób. Bzło tu 
reprezentowane całe okoliczna obywatelstwo, 
stan urzędniczy, wojskowy, duchowiaństwo, 
prasa Z pań zauważał sprawozdawca: panią 
Zaleskę z córką, panią starościnę Zawadzką, 
panią Małachowską, Mieczysławowe i Ale- 
ksandrowę hr. Pinińskie, panny Rudnickie, 
panią Vivien z córką, panie Garapichową, 
Głorzkowską, Janicką, Władysławowę Mr. Wolań- 
ską, Władysławowę hr. Baworowską. Tańce o- 
tworzył walcem Pan Minister generał Gutten- 
berg, który zamienił mundar generalski na 
skromny frak i do godziny 2 po północy brał 
żywy udział w zabawia. Niezmordowasnym 
również danserem okazał się szef sekcyi Wit- 
tek, p. Wiceprezydent Korytowski a niemniej 
panowie przybyli z Wiednia w orszeku Pa- 
na Ministra, Bal, dzięki nieporównanej go- 


już telegrafowałem do godziny 6 rano 2 
że trwałby jeszeze dłużej, gdyby nie to, 
wyjazd na otwarcie newozbudowanej lint 3 
stał naznaczony na godzinę pół do 8 rara 
wielu panów biorących udział w zabawie mi” 
uczestniezyć w wycieczce tarnopolsko-kopS 
czynieckiej. s 

Nim podam ważniejsze szczegóły tej W. 
cieczki, powiem słów kilka o samej now% 
kolei, która, jak wiadomo, jest pierwszą M 
kończoną linią z grupy wschodnio-galicyjskić* 
kolei lokalnych. „A 

Kolej Tarnopol-Kopeczyńce wychodzi 2% 
stacyi kolei państwowej Tarnopol i tuż %4 
punktem wyjścia spada ku dolinie Seretu, $ 
na stacyi Ostrów-Berezowica łączy się z Umi | 
kolejową Halicz-Ostrow. Ze stacyi Ostrów-B8 
rezowica zwraca się nowa linia ku miejsćó | 
wości Proszowa, przerzynając okoliczne lasf" 
zkąd prawie równolegle z gościńcem państwo” 
wym biegnie ku miasteczku Mikulińce. 78 
stacyi Mikulińce spada linia ku Trembowib | 
posuwa się już koło miejscowości Krowin* 
ka wiaduktem sklepionym, 16 metrów wys0* 
kim, o siedmiu otworach po 10 metrów jrozpig” 
tości, którego koszt budowy wynosił 66.000 gl. 
Następnie przekracza kolej rzekę Gnieznę m0” 
stem żelaznym o dwu otworach po 36 me- 
trów rozpiętości i wehodzi w stacyę Trembo- 
wię, położoną w samem wnętrzu miasta, 48 
staeyi tej roztacza się wspaniały widok n4 
okoliczne góry i na zamek sławny w histo” 
ryi naszej bohaterskim czynem Chrzanowskiej: 
Kilka kilometrów za stacyą przekracza kolej 
w Plebanówce wiaduktem sklepionym, 16 
metrów długim, 28 metrów wysokim o ośmii 
otworach po 12 metrów rozpiętości, a 4 otwo” 
rach po 15 metrów rozpiętości, którego koszt 
wynosi 110.000 zł. Ztąd wznosi się znów li- 
nia i przechodząc stacyę Dereniówka obok 
miejscowości tej samej nazwy, dochodzi d0 
miasteczka Chorostkowa, zkąd biegnie ku sta- 
cyi złąezenia, Kopyczyńce, linii kolei państwo” 
wej Stanisławów-Husiatyn. 

Całą tę linię długości 72 kilometrów 
zbudowano w niezwykle krótkim czasie, bo 
w przeciągu siedmiu miesięcy, co tem więcej 
zasiuguja na uwagę, że potrzeba było wyko” 
nać dwa wiadukty sklepione, jeden most że- 
lazny i zwalczać dość znaczne trudności tere” 
nowe. 

Sztuki tej dokazali kierownicy budowy: 
starszy inspektor kolei państwowych p. Sta” 
nisław Kosiński i jego zastępca, inspektor ko- 
lei państwowych p. M. Michalski, a w nie- 
małym stopniu mają w tem dziele zasługę 
także inspektor kolei państwowysh p. Jam 
Rybczyński, który kierował akeyą wykupna 
gruntów, dalej starszy inspektor p. Jan Kre- 
mer jako reprezentant budowli naziemnych 
inżynier kolei państwowych p. Marcinkiewicz, 
referent budowli podtorowych. Nadzór budo- 
wy nskuteczniono w ten sposób, iż całą linię 
podzielono na 6 losów, średnio po 12 klm. 
długości, którymi kierowali pp. A. Goldfre* 
jow. inżynier z siedzibą w Tarnopolu; 
Fuchsa inżynier z siedzibą w Proszowie; A- 
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| mia? Czeka tylko na to, żeby wystawić ope- 


rę; tak mi pisał. 

— Pokaż mi ten list — rzekła lady 
Stave. 

Zaskłopotanie starego muzyka sprawiło, 
że młoda kobieta zaczęła go przynaglać coraz 
bardziej. 

— To list prywatny, w zaufaniu — 
szeptał zmięszany — w zupełnen zaufanin.... 

— Jakto! masz tajemnice przedemną? — 
spytała Minia, której ciekawość się rozbudzi- 
ła. — Chcę przeczytać list maestra: co on 
pisze ? 

— Et!.. radzi mi się i pyta, czy nie 
znam jakiej spiewaczki, zdolnej do odspiewa- 
nia jego opery... Trzebaby głosu o niezwy- 
kłej rozciągłości, artystki skończonej... 

— Jest przecie Prescilla. 

— La Prescilla? głos zużyty — rzekł 
Barini — dawniej berdzo dobrze spiewała ; 
ja także dobrze spiewałem, ale każ mi teraz 
odspiewać partyę tenora: wiem jak, ale nie 
mogę! Widzisz, cara mia, daremnie szukam, 
czytam pisma muzyczne, znam dokładnie za- 
lety i wady wszystkich spiewaczek, — jest 
tylko jedna zdolna do oddania i uwydatnie- 
nia piękności tak doskonslego i wspaniałego 
dzieła... ta, o której myślę, byłaby jednem 
słowem, nieporównana. V..., słyszał ją w Me- 
dyolanie.... 

— W Medyolanie? — przerwała lady 
Steve. 

— Tak, carissima. Dla niej właśnie na- 
pisał baladę z pierwszego aktu i wielką aryę 
a czwartego... Wydaje mu się, że jego sława 
zależy od tej niezrównanej artystki, której nie 
ZNA... 

— Nie potrzebuje nic, niczego więcej, 
prócz swego geniuszu — odrzekła Minia. — 
A ta artystka ?.. — dodała. 

— Ta artystka, to Ombra. 

— Ombra! — zawołała młoda kobieta. — 
Drogi mistrzu, Ombra zniknęła. V..., będzie 
musiał obejść się bez niej. 

— Ale jeżeli arcydzieło zostanie żle wy- 
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dnią! Przecież piękna spiewy kościelne rażą | potrzebnym darem, żeby się tak wyrazić.. 


ciebie, gdy są spiewane przez zakrystyana 
Peppo! 

— Dzięki odrobinie czystej wody, mój 
przyjacielu, nie ma już Ombry na świecie. .. 
jest tylko jasnowłosa pani na Alpino.... 

— Ty nie znasz Wiednia, mia cara, 
gdzie ma być opera wystawiona ? 

— Gdyby to jeszcze było w Medyola- 
nie... — szepnęła Miuia, w nadziei, że mo- 
żeby tam jeszcze spotkała młodego nieznajo- 


nego. 

— Ach! moje dziecko — zawołał stary 
ze: złożonemi rękami, zsuwająe się prawie na 
kolana — czybyś mogła odmówić przyłącze- 


nia się do spotęgowania sławy największego 
kompozytora twojej ojczyzny... ty, która tak, jak 
Orfeusz, piekłobyś potrafiła rozczulić?... O mo- 
je drogie dzieckotl... 

-- Podnieś się — rzekłs Minia, śmie- 
jąc się z przesady i komicznej postawy stare- 
go tenora, ale ujęta jego wzruszeniem. — 
Proszę cię, mów otwarcie: co pisałes do mae- 
stra? powiedz prawdę! 

— Uczyniłem mu nadzieję, że może Ombra 
będzie spiewać. Przebacz mi, carissima.... ti- 
czyniłem więcej.... obiecałem.... 

— Jakto! czyż podobna? obiecać, w mo- 
jam imieniu?... 

— Tylko na sześć pierwszych przedsta- 
wień.... tylko na sześć! Cóż chcesz? musia- 
łem; w braku Ombry, wyrzekał się wystawie- 
nia opery. 

— Jestes pewny, że on nie wie kim 
jestem? 

— Na moje wieczne zbawienie.... jest 
przekonany, że znałem twoją rodzinę w Rzy- 
mie... W Medyolanie wymyśliłem mu histo- 
ryjkę, bo to tam właśnie... 

— Dałeś słowo nie uprzedzając mnie!— 
przerwała, — To nie jest dobrze, mój przy- 
jacielu.... 

Barini zaczął płakać, 

— Nie zapominaj, że jestem z ciebie 
dumny -- mówił ocierając oczy — żeś mi 


Cóż chcesz? sztuka jest moim bogiem.... Bie* 
dny stary spiewak odżywa w twoim talencie: 
Ty nie wiesz, czego on doznaje, gdy eiebie 
słyszy, gdy oddajesz jego myśli; gdy widzi 
całą salę wsłuchaną, wpstrzoną w twoje ust, 
mówi sobie: — To moje dzieło, to wielka al" 
tystka, moja sława.... Rzucajcie jej kwiaty 

Barini sam nie wiedział, jak wymownó 
były ostatnie jego słowa.... Minia ujrzała n8 
gle przed sobą „nieznajomego*. Gdyby on był 
w Wiedniul.. Podniosła oczy na płacząceg! 
wciąż starca: 

-- Ach drogi mistrzu! — zawołała — 
nie będzie powiedziane, że twoja Minia spra 
wi oi podobne zmartwienie. Napisz do V**' 
że Ombra będzie spiewać! 

Wyraz radości u Bariniego był równie 
komiczny, jak jego rozpacz; wypowiedział tj” 
siące medorzeczności a między nieimi jedn 
na którą lady Steve aż się rzuciła. 

— Gdybyś wiedziała, bambina, co na 
ofiarowują! 

— J.kto, ofiarowują? co ofiarowują” 
mam nadzieję, że nie chodzi tu o pieniądz: 

— Owszem, ragazza i trzeba przyją 

— Nigdy! — zawołała Minia oburzon® 

— Zastanów się, że dla wszystkich i 
steś tylko artystką... nie masz prawa odr? 
cać zapłaty, boby się wydało kim jesteś” 
Nie trzeba budzić podejrzeń. 

Minia zamilkła, przekonana. Barini 18” 
ezął pisać do maestra. 

— Powiedz mi.... 

Lady Stóve zatrzymała się. 

(o mówisz? — spytał stary. 

— (zy... w Wiedniu są kamelie? 

— Masami, bambina! y 

W taki to sposób córka księcia Sanse 
rone zdecydowała się po raz drugi wyst4P” 
w teatrze. 


ifaag Śwlszy mastani? 


stawione —- rzekł stary — będzie to zbro-| winna naukę, bez której twój głos byłby nie | 


Żak starszy inżynier i J. Peltz inżynier w 
Trembowli, F. Szlachtowski i R. Zieliński 
inżynierowie w Ckorostkowie i Kopyczyńeach. 
Samo przewodnietwo budowy objęli: p. Gwal- 
bert Ziembieki od Tarnopola do Trembowli a od 
Trembowli do Kopyczyniec p. Lieberman. Komi- 
sya techniczno-policyjna dla linii Tarnopol- Ko- 
pyczyńce, odbyta w dniach 21 i22 b. m. uzna- 
ła, Że kolej jest dobrze zbudowaną i na tej 
podstawie wydała konsens na otwarcie ruchu 
z dniem 24 b. m. Ruch na tej linii prowa- 
dzić będzie Dyrekcya ruchu kolei państwo: 
wych w Stanisławowie. 


Z ogólnego kosztu preliminowanego na 
budowę eałej grupy wschodnio-galieyjskich 
kolei (linia Tarnopci-Kopyczyńce, 72 klm. dfu- 
gości; Hadynkowce -Iwanie puste, z odnogą 
Teresin -Skała długości 73 klm. i Kalinow - 
szczyzna długości 55 klm.) w sumie 9,946.000 
zł, przypada na linię obecnie otwartą Tarno- 
pol-Kopyczyńce 3,656.000 zł. Udział kraju dla 
tej linii wynosi 125.000 zł. 

Nadzwyczajnym pociągiem udało się z 
Tarnopola do Kopsczyniec przeszło 80 osób, 
między temi Pan Minister generał Gutten- 
berg, Książę Namiestnik, szef sekcyi Wittek, 
zastępca Marszałka krajowego Jaxa-Chamiec, 
Wiceprezydent dr. Korytowski, urzędnicy przy- 
byli z Panem Ministrem z Wiednia, dyrekto- 
rowie ruchu kolejowego radcy Dworu Deyma. 
Wierzbioki i Koloszyary, radey Namiestnietwa 
Morawetz i Zawadzki, członkowie rady zawia- 
dowcżej nowej kolei, liczne grono obywateli, 
przedstawiciele prasy i t. d. Wzdiuż całej 
linii wszystkie dworce były uroczyście przy- 
strojone i wszędzie oczekiwały pociągu tłumy 
okolicznej ludności z chorągwiami, przedstawi- 
ciele władz, dziatwa szkolna z nauezycielami na 
czele. Na wszystkich stacyach, na których zatrzy- 
mywał się pociąg, wysiadał P. Minister, przyj- 
mował przedstawienia i rozmawiał z wieloma 
osobami. Dłużej zatrzymał się pociąg w Trem- 
bowli, gdzie uroczyste przyjęcie przybrało 
wielkie rozmiary, W chwili, gdy pociąg wje- 
żdżał na stacyę, odezwały się strzały możdzie- 
rzowe a muzyka załogującego tam batalionu 
strzeleów zagrała marsz powitalny.  Dwo- 
rzec wspaniale był udekorowany. Na peronie 
zebrali się członkowie wydziału powiatowego, 
rady gminnej, reprezentanci władz rządowych 
i wojskowości, duchowieństwo i tłumy ludu. 

Tu powitał pierwszy Pana Ministra imie- 
niem wydziału powiatowego prezes hr. Jerzy 
Borkowski i tak przemówił po niemiecku: 

„W imieniu ludności powiatu, którego 
jestem prezesem, mam zaszczyt powitać Waszą 
Ekscelencyę i wyrazić najgorętsze podzięko- 
wanie za współdziałanie przy przyjściu do 
skutku tego wielce doniosłego dla nas dzieła. 

Mamy otuchę, że ta dzisiaj nowo otwarta 
linia kolejowa nie tylko przyniesie wielką ko- 
rzyść obfitującej w zboże naszej okolicy, lecz 
będzie rentować się takżą dla Państwa. 

Przedewszystkiam polecamy łaskawej ży- 

czliwości i pieczy tę linię Waszej Ekscelen- 
cyi, jako Ministra kolei żelaznych, a przy tej 
sposobności prosimy Panów Ministrów, jako 
najbliżej stojących Osoby Jego Cesarskiej Mo- 
ści, aby zechcieli złożyć u stóp Tronu nie 
tylko zapewnienia naszej wiernopoddańczej 
wierności i uległości, lecz także zawiadomić o 
ej miłości, jaką ożywieni jesteśmy dla na- 
zego najlepszego Pana i Ojca. 
(Po polsku) Korzystajmy z tej pięknej 
uroczystości otwarcia nowej linii kolei żela- 
znej, aby przedewszystkiem w dniu dzisiej- 
szym być myślą i uczuciem przy Tym, któ- 
remu kraj nasz zawdzięcza tyle łask i dobro- 
dziejstw. To też wdzięcznością przepełnionem 
sercem wznieśmy ¿krzyk : Najmiłościwiej nam 
panujący Cesarz i Król Franciszek Józef niech 
zyje! 

i Okrzyk ten powtórzyła trzykrotnie z peł- 
nej piersi zgromadzona publiczność a kapela 
zaintonowała bymn ludowy. 

Następnie przemówił imieniem miasta 
burmistrz dr. Olpiński i wzniósł okrzyk na 
cześć P. Ministra i Ks. Namiestnika. 

Po 25 minutowym przestanku ruszył 
pociąg wśród odgłosu muzyki, strzałów moż- 
dzierzowych i głośnych okrzyków ludności 
do Kopeczyniec, gdzie stanął o godzinie 1 po 
południu, a w pół godziny potem nastąpił 
powrót do Tarnopola. Na stacyach pociąg za- 
trzymywał się tylko krótko i nia było już ża- 
dnych przyjęć. Nadmienić należy, że podczas 
całej podróży pełnił z niezmordowańą wy- 
trwałością i ofiarnością żmudną rolę gospoda- 
rza br. August Los, delegat Wydziału krajo- 
wego w radzie zawiadoweżej. 

O godzinie 7 wieczorem odbył się 
w Tarnopolu na cześć dostojnych gości 
w pięknej sali ratuszowej bankiet, urządzony 
przez radę zawiadowczą kolei wschodnio-ga- 
licyjskich. 

Miejsce honorowe zajął P. Minister ge- 
nerał Guttenberg, a obok niego Książę Na- 
miestnik ! generał Farkasz. Naprzeciw P. Mi- 
nistra siedział szef sekcyi dr. Wittek. Przy 
stołach ustawionych w podkowę zasiadło o- 
koło 80 osób. Galeryę zajęło liczne grono 
Pań. Pierwszy toast wzniósł prezes rady za- 
Wiadowczej wschodnio-galicyjskich kolei Wła- 
dysław hr. Baworowski. Podniósłszy znacze- 
Nie ekonomiczne nowej kolei, której koncesyę 

raj zawdzięcza Najj. Panu, interesującemu 


się tak gorąco rozwojem środków komunika- 
cyjnych, wzniósł toast na cześć Najj, Cesa- 
rza i Króla. Wszyscy biesiadnicy podnieśli 
się ze swych miejsc, muzyka zaintonowała 
hymn ludowy, sala zagrzmiała trzykrotnym 
okrzykiem: Niech żyje! 

Drugi toast na cześć P. Ministra Gut- 
tenberga wzniósł hr. Adam Gołuchowski, 
dziękując mu za gorliwe popieranie tak wa- 
żnych dla kraju spraw, jakiemi są koleje lo- 
kalne i prosząc o dalszą życzliwość. 

Pan Minister odpowiadając, zazna- 
czył, że Państwo czyniąe finansowe ofiary na 
rzecz kraju, czyni to w tem przeświadczeniu, 
iż przyęzynia się do podniesienia ekonomi- 
cznego wschodniej zwłaszcza Galieyi, nie po- 
siadającej dotąd takiej komunikacyi kolejowej, 
jaką powinnaby mieć ze względu na boga- 
ctwa swej przyrody. Rząd przykłada wielką 
do tego wagę, aby lokalna sieć kolejowa roz- 
wijała się ile możności w tyle ważnych oko- 
licach kraju, a pod tym względem Galicya 
może liczyć na życzliwe poparcie ze strony 
mowcy. Wznosi toast na pomyślność i rozwój 
Galicyi i na pomyślność Wydziału krajowego. 

Na cześć Ks. Namiestnika popierające- 
go gorliwie wszystko, co jest z pożytkiem dla 
kraju wzniósł toast imieniem rady zawiadow- 
czej hr. Juliusz Korytowski. 

Szef sekeyi dr. Wittek pił w rece 
prezesa Rady zawiadowczej Władysława hr. 
Baworowskiego, wiceprezesa Adama hr. Gołu- 
chowskiego i reprezentania Wydziału krajo- 
wego w Radzie zawiadowczej hr. Augusta Ło- 
sia na pomyślność i rozwój kolei wschodnio- 
galicyjskich; hr. August Łoś na cześć szefa 
sekcyi Witteka, nadmieniając, że chciał ten 
toast wznieść w języku niemieckim, lecz prza- 
konawszy się, że JE. dr. Wittek rozumie po 
polsku wznosi go w swoim rodzinnym języku, 
Mieczysław hr. Borkowski na cześć armii; 
radea Dworu dr. Ostheim na pomyślność m. 
Tarnopola; burmistrz miasta p. Łuczakowski 
na cześć gości; P. Minister Guttenberg na 
cześć pań polskich, wśród któryeh na raueie 
u ordynatów Czarkowskich spędził — jak się 
wyraził — nader przyjemne chwile; radea 
Dworu dr. Ostheim na eześć zarządu budowy 
kolei; kierownik budowy kolei, starszy inspe- 
ktor Kosiński imieniem urzędników zarządu 
budowy wzniósł toast na cześć P. Ministra 
Guttenberga. Ogólny aplauz znalazł drugi toast p. 
Witteka, Chociaż rozumie po polsku nie może 
odważyć się na wzniesienie toastu w pięknym 
języku polskim idla tego przemawia po nie- 
miecku. W kraju, który tak gościnnie go 
przyjmuje, przy końcu każdego zebrania towa- 
rzyskiego jest zwyczajem wznosić toast w sło- 
wach, wyrażających uczucia i nader ciepłą 
serdeczność, którą naród polski tak się wśród 
innych odznacza. Podnosząc, że Galicyę łączą 
zcałością Państwa szczera i życzliwe stosunki, 
że sig zawsze wzajemnie dobrze rozumiemy, 
prosił mowca zebranych, aby mu, jakkolwiek 
nie jest synem tego kraju, pozwolono wznieść 
toast: „kochajmy się*. 

Po bankiecie udał się p. Wittek na ga- 
leryę, pożegnał się z paniami, wręczając przy 
taj sposobności hr. Władysławowej Baworow- 
skiej piękny bukiet. 

O pół do 9 ukończył się bankiet a po 
9 wyruszył pociąg osobny z gośćmi do Lwowa, 
gdzie stanął o 12 godzinie w nocy. 

JE. Pan Minister Guttenberg i inni go- 
ście wiedeńscy, nie zatrzymując się we Lwo- 
wie, odjechali z powrotem do Wiednia. 


KORESPONDENCYE 


Londyn, 20 listopada. 


(Hiobowe wieści z Indyi i Afryki południo- 

wej. — Głód i nieurodzaj w Indyach, zaraza 

na bydło w Afryce południowej. — Sensacyjny 
proces). 


(:) Hiobowe wieści nadchodzą równo- 
cześnie z Indyj angielskich i z południowej 
Afryki, W angielskich koloniach południowej 
Afryki wybuchła niszcząca wszystko zaraza 
bydlęce. Ponieważ nie zarządzono wczas nie- 
zbędnych środków ostrożności, zaraza prze- 
kroczyła już rzekę Orange, wdarła się do ko- 
lonii Przylądka dobrej Nadziei i zagraża tak- 
że Natslowi. Zachodzi obawa, że bydło cał- 
kiem wyginie, lub że będzie potrzeba je do 
nogi wybić, a ponieważ trzody stanowią głó- 
wną podstawę bogactwa krajowców, przeto 
gdyby musiano przystąpić do przymusowego 
ieh wybicia, wybuch powstania byłby nieu- 
chronny. Dzieje kolonizacyi angielskiej zapi- 
sują szeregi powstań i wojen Z żnalogicznego 
powodu. 

W Indyach wschodnieh sroży się znowu, 
widmo głodu i niedostatku, a za niem pod- 
nosi głowę również widmo niezadowolenia i 
rozruchów. Przyczyną nieurodzajów jest o- 
gromna posucha. Z wyjątkiem małych okrę- 
gów prowińcyj Madras i Bombay, gdzie spa- 
dły nieznaczne deszeze, rozległe krainy jak 
Bengal, Kaszmir i Assan, należące do okolic 
świata, najbardziej w deszeze obfitująeych, 
w tym roku dotknięte zostały posuchą, która 
spaliła ieh plony. Nieco lepiej przedstawiają 
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się stosunki w południowej Birmie, rozległej, 
urodzajnej krainie ryżu nad strumieniem ob- 
fitującej w wodę rzeki Irawadi. W całych 
Indyach już teraz podnoszą się ceny zboża 
do takiej wysokości, jaką osiągały w ezasach 
największych kięsk głodowych. Powodem te- 
go jest. że nawet w okolicach, w których 
zbiory nie są jeszcze zupełnie utracona, zbo- 
że nie może być sprzedawane po taj samej 
cenie, co w czasach zwyczajnych, a to dla- 
tego, iż sprzęt zboża, t. j. zbiór z pól i przy- 
gotowanie ziarna, opóźnił brak sił roboczych 
wywolany bardzo niekorzystnymi stosunkami 
sanitarnymi w tym roku. Zwyezajne słabo- 
ści, z którymi walczyć musi w Indyach za- 
równo Kuropejczyk jak i krajowiee, to jest ma- 
laria, dysenterya, tyfus a także cholera, wy- 
stępowała w eiągu ubiegłego lata z większą 
niż zazwyczaj zaciętością i gwałtownością. 
Wreszcie i stosunki kupisekie przyczyniają się 
do zaostrzenia sytuacyi. 

Handlsrze, którzy zapasy swe w pro- 
wineyach zajmujących się rolnictwem, zaku- 
powsć musieli już po cenach drożyznianych, 
nie chcą nie słyszeć o obniżeniu cen przynaj- 
mniej do ezasu, w którym przybędą ogromne 
zapasy zboża, zakupione przez kilka wielkich 
europejskieh domów handlowych Bombaju w 
Rossyi i Australii. Wówczas wyśrubowane 
ceny targowe, które w kilku dniach podnio- 
sly się o 50 pre., będą musiały natychmiast 
znacznie spaść. Dotkliwe straty ponieśli zwła- 
szcza dostawcy wojskowyah magazynów — 
gdyż kontraktowo obowiązani są oni dostar- 
ezać armii artykułów żywności zawsze po je- 
duej i tej samej eenie, która obecnie o wiele 
jest niższą od ceny, po której sami czynią 
zekupy. Jedyną jasną stroną coraz bardziej 
smutnago położenia jest, że wbrew dawniej- 
szym tradycyom, rząd anglo indyjski niezwłocz- 
nie zwrócił uwagę na klęskę i zajął się po- 
czynieniem potrzebnych zarządzeń. Ponieważ 
według ustaw, Rząd nie jest uprawniony do 
występowania z inieyatywą w czynieniu za- 
kupów zboża, przeto ludność Indyj odczuwa 
wielką wdzięczność w obee kupców europej- 
skich i krajowych książąt, którzy bogactwa 
swe i wpływ swój na to oddali; szybki bo- 
wiem i obfity dowóz zagranicznego zboża je- 
dynie zdoła przynieść pomoce, gdyż w osta- 
tniej chwili podjęte budowle kolejowe, 
które wprawdzie dadzą tysiącom spo- 
sobność do zarobku, nie będą mogły być tak 
na czas gotowe, aby ułatwić szybszy dowóz 
artykułów Żywności do oddalonych i niedo- 
stępnych okolic. A wiadomo, że głód jest 
złym doradcą, i że mógłby on obudzić pla- 
mienne i religijne instynkta, z których fana- 
tyey indyjscy i przeeiwnicy panowania an- 
gielskiego w Indyach nie omieszkaliby sko- 
rzystać. Nie trudno też zrozumieć, że stąd 
śledzą z wielkiem natężeniem rozwój obja- 
wów klęski nieurodzajów w Indyach i akcyę 
ratunkową rządu, chociaż dla Europy wogóle 
klęska ta może być nawet korzystną, gdyż 
spowoduje a po części już spowodowała wzrost 
cen zboża. Według ostatnich doniesień z Bom- 
bayu, w prowinsyi Radiputana spadł deszcz. 
W okolicach, w których ustała posucha, klę- 
ska może nie będzie tak dotkliwą, jak być 
mogła, ale o zupełnem usunięciu złego nie 
ma nawet mowy. 

Londyn, a właściwie hige life londyński, 
oczekuje sensacyjnego procesu. W poniedzia- 
łek rozpocząć się ma przed sądem przysię- 
głych w Old Bailey rozbrawa o potwarz w 
skutek skargi earla Russela, wniesionej prze- 
ciw lady Seott, matce rozwiedzionej z earlem 
żony i przeciw trzem dawniejszym służącym 
na yachcie earla. Oskarzone osoby obwiniły 
oskarżyciela o nierząd przeciwny naturze. 
Przed tym samym sądem odbywał się zeszłe- 
go roku proces margr. Queensbery, oskarżo- 
nego z zupełnie analogicznego powodu przez 
głośnego pisarza angielskiego Oskara Wilde. 
Jak wiadomo proces przybrał wówczas dla 
Wilda kompromitujący i niepomyślny obrót— 
i zakończył się zasądzeniem go na trzy lata 
więzienia. 


KRONIKA 


Lwów, 25 listopada. 


— Wiceprezydent magistratu p. Ro- 
manowski i radca magistratu p. Lukas, wysła- 
ni przez Radę miejską colam zbadania organi- 
zacji mugistratów miast stołecznych Austryi, ba- 
wią obecnie w Pradze. Wyjechawszy ze Lwowa 
dnia 15 b. m. udali się najpierw do Berna, 
gdzie pozostali do 20 b. m. — poczem odje- 
chali do Pragi, gdzie zabawią 8 dni, poczem 
udadzą się do Gracu i Wiednia. Najdłuższa stu- 
dya trwać będą naturalnie w Wiedniu, gdzie 
ze względu na rozległość miasta i liczbę mie- 
szkańców organizacya magistratu ma odrębne 
właściwości. 

— Z poczty. C. k. Dyrekcya poczt i te- 
legrafów ogłasza: Z dniem Í grudnia b. r. wej- 
dzie w życie e. k. urząd pocztowy w miejsco- 
wości Cmolas, pow. Kolbuszowa, ze zwykłym 
zakresem czynuości. Urząd ten otrzyma połącze- 


nie za pomocą dziennie dwurazowyeh jazd po- 
słańczych, kursujących między Kolbuszową a 
Majdanem. Do okręgu doręczeń o. k. urzędu po- 
eztowego w Cmolasie, należeć będą gminy Cmo- 
las i Hadykówka, tudzież obszar dworski Jagodnik. 


— Raut. Komitet wykonawczy pod prze- 
wodnictwem pani Marchwickiej, rozwinął nader 
energiczną 1 dzielną akoyę, celem zapewnienia 
rautowi, który się odbędzie d. 4 grudnia, jak 
największe i najświetniejsze powodzenie. W nie- 
dzielę dnia 2 grudnia o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się posiedzenie pełnego komitetu pań i 
panów, esiem ułożenia i zatwierdzenia estate- 
oznego programu, który zawierać będzie wiele 
najmilszych niespodzianek; dosyć chyba wspo- 
mnieć, że publiczność usłyszy na estradzie jedną 
z najlepszych naszych amatorek, która oedspiewa 
kilka aryj; mówią także o ślieznej amatorce, 
która grać będzie na fortepiania i t. d. Jednem 
słowem raut będzie całym szeregiem przyjemno- 
ści i zabaw; zaiste trudne w milszy sposób 
przyjść w pomoc swoim bliźnim! Wszyscy zatem 
skorzystają z tej jedynej sposobności. 


— W Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m. drugi z 
rzędu raut Koła, w którym weźmie udział u- 
myślnie w tym celu przyjeżdżający z Krakowa 
tyle ceniony artysta p. Józef Kotarbiński. 

Wstęp dla członków Koła, ich rodzin oraz 
zaproszonych gości. Początek o godz. 8 wieczór. 


— Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Fanty zaofiarowane na loteryę fantową, uprasza 
się składać najpóźniej do 30 b. m. 


— 10 centówki i 5-eentówki wycho- 
dzą z obiegu z dniem 31 grudnia b. r. Pszez 
rok 1897 i 1898 będą je przyjmowały jeszcze 
kasy i urzędy. Po dniu 31 grudnia 1898 traci 
ta moneta zdawkowa wszelką wartość. 


— Fundusz mundurkowy. Wydział 
Towarzystwa przyjaciół uczącej się młodzieży, 
ze względu na mnóstwo podań uczniów szkół 
średnich z prośbą o sprawienie mundurków i 
płaszczy zimowych, postanowił utworzyć odrębny 
fundusz mundurkowy- i wydzielił na ten cel 
50 zł. se swego głównego funduszu. Kwota 
powyższa jednak nie wystarcza. To też wy- 
dział ogłasza odezwę, w której zwraca się do 
znanej ofiarności mieszkańców stolicy i kraju z 
gorącą prośbą o wzbogacenie tego funduszu da- 
tkami choćby najskromniejszymi, które nadsyłać 
należy do dyrekcyi seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego, ul. Skarbkowska 40, z wyraźnem 
nadmienieniem „na fundusz mundurkowy*. Na 
odezwie podpisani: Baranowski, prezes; Moos, 
sekretarz. 


— Hotel George'a, jeden z najstarszych 
i najlepiej renomowanych hoteli tutejszych przy 
placu Maryackim i ulicy Akademickiej, ma na 
wiosnę uledz demolacyi. Właściciele zamierzają 
w miejscu tem wystawić nowy wspaniały bu- 
dynek, również na hotel przeznaczony, który bę- 
dzie niezawodnie nową ozdobą miasta. 


— Piękną owacyę i bardzo serdeczną 
urządzili robotnicy fabryki pieców kaflowych na 
Stillerówca, chlebodawcy swemu, p. Feliksowi 
Zandlerowi w dniu imienin. Przedewszystkiem 
zamówili rano Mszę św. na intencyą zdrowia i 
pomyślności swego pryncypała. Po Mszy św. na- 
stąpiło wręczenie pięknego adresu i powrót do 
pracy. Wieczorem czeladź i robotnicy ilumino- 
wali fabrykę i po przemowie kierownika p. Bro- 
dzińskiego, wręczyli swojemu chlebodawcy jako 
upominek piękny zegar z bronuu. Wspólna wie- 
czerza, którą p. Zandler ugościł swoich praco- 
wników, zakończyła uroczystość. Fakt dobrego 
stosunku z podwładnymi, zasługuje na podnie- 
sienie, tem więcej, że p. Feliks Zandler, mimo 
że młodym jest przemysłowcem, nie tylko szacu- 
nek, ale i przywiązanie robotników potrafił uzy- 
skać. 

— Czytelnie ludowe. Zarząd główny 
krak. Towarzystwa oświaty ludowej, założył od 
d. 1 do 20 b. m. 7 nowych bezpłatnych Czy- 
telń ludowych, a to: W Przysietnicy (pow. No- 
wy Sącz) dzieł 97, wartości 88 zł; w Ujano- 
wicach (pow. Limanowa), dzieł 102, wartości 
40 zł.; w Kasinee małej (pow. Limanowa), dzieł 
108, wartości 40 zł.; w Brzeriu (pow. Kraków), 
dzieł 100, wartości 40 zł., w Podłężu (pow. 
Bochnia) dzieł 104, wartości 40 zł; w Łączkach 
(pow. Strzyżów) dzieł 10%, wartości 48 zł; w 
Kamienicy górnej (pow. Pilzno) dzieł 101, war- 
tości 40 zł. i użył w tym celu łącznie 714 
książek wartości 281 zł. 

Nadto uzupełnił zarząd nowym zapasem 
książek następująse dawniej założone Czytelnie 
ludowe: W powiecie bialskim Włosienica; w 
pow. brzeskim Iwkowa i Gnojnik; w pow. chrza- 
nowskim Libiąż wielki i Psary; w pow. gorli- 
ckim Ropa; w pow. grybowskim Kąclowa, Cie- 
niawa i Gródek; w pow. jasielskim Zmigród no- 
wy; w pow. kolbuszowskim Dzikowiec; w pow. 
krakowskim Mogiła i Bronowice wielkie; w pow. 
krośnieńskim Wietrzno; w pow. mieleckim Wa- 
dowice górne, Jozefów i Rzochów; w pow. ro- 
pezyckim Wielopole skrzyńskie i Niedźwiada; 
w pow. rzeszowskim Dylęgówka, Słocina, Gro- 
dzisko i Konieczkowa; w pow. nowosądeckim 
Nowy Sącz (dom karny) i Jelna; w pow. strzy- 
żowskim Dobrzechów; w pow. tarnobrzeskim 
Sokolniki; w pow. wadowiskim ŻZagornik, Wieprz, 
Krzęcin, Przeciszów i Zator; w pow. żywieckim 
Rycerka górna. 


Dla uzupełnienia tych 40 ezytelń, użył 
zarząd 1742 książek w 1768 tomach, wartości 
664 zł. Łącznie tedy od 1—20 b. m. rozesłał 
zarząd 2450 dzieł w 2482 tomach, wartości 
945 zł. 

Liczba dotąd przez Towarzystwo założonych 
czytelń w kraju, wynosi 676. 


— Bułgarzy we Lwowie. W zakła- 
dach naukowych lwowskich kształci się w bie- 
żącym roku szkolnym pięciu studentów narodo- 
wości bułgarskiej, a mianowicie jeden w szkole 
lasowej, jeden na kursach farmaceutycznych, 
jeden na Politechnice, dwóch zaś w szkole we- 
terynaryi. Nowy przybył tylko jeden, mia nowi- 
cie ten, który uczęszcza de szkoły lasowej, Czte- 
rech jest prawosławnych, jeden unita greckiego 
obrządku. 


— Drogę ze Lwowa de Brzuchowie (ko- 
lonii letniej), trasuje od kilku dni inżynierya 
miejska. Droga ta — wielkie udogodnienie dla 
udających się na letni pobyt do Brznchowie — 
zaczynać się będzie u rogatki Zamarstynowskiej 
i pójdzie przez Hołosko wielkie, następnie przez 
lasy miejskie do Brzuchowie wsi, a ztamtąd do 
kolonii letniej. 


— Uwiedzenie księżniczki. Włoskie 
i francuskie dzienniki podają niektóre bliższe 
szczegóły romantycznej historyi. której bohater- 
ką jest księżniczka Elwira Bourbon. Za pra- 
wdziwość szazegółów tych ręczyć trudno, lecz z 
obowiązku kronikarskiego „zanotować je należy. 

Malarz Filip Folehi, krzywdziciel honoru 
domu Burbonów, jest najmłodszym z czterech 
braci. Jeden z nich piastuje wysoki urząd du- 
chowny w Watykanie i spełnia przytem obo- 
wiązki zarządcy „świętopietrza** Dwaj inni na- 
leżą również do partyi katolickiej i są bardzo 
poważani na dworze papieskim. Filip Folebi li- 
czy zaledwie 35 lat i uważanym był zawsze ja- 
ko jeden z najniebezpieczniejszych mężczyzn w 
Rzymie. Przytem posiada on eleganckie manie- 
ry. Od pięciu lat ożeniony z Francuską i ma 
z nią dwoje dzieci. 

Wprowadzony był na dwór księcia Parmy 
przez swojego przyjaciela księcia del Drago. We- 
soły, dowcipny i przytem wykształcony, wkrótce 
został ulnbieńcem całego towarzystwa. Książę 
Parmy w dowód zaufania powierzył mu nawet 
odrestaurowanie kilku cennych obrazów starej 
szkoły włoskiej. Tutaj poznał się z księżniczką 

Elwirą, przybyłą w odwiedziny do swego wuja. 
Nie jest ona skończoną pięknością, ale posiada 
tak nazwaną beauté du diable. Liczy lat 25, 
wzrostu wysokiego i talii, której jej każda ko- 
bieta może pozazdrościć. Od trzech lat cierpi na 
anemię i doktorzy nakazali jej radykałna ku- 
racyę. 

Miłość powstała gwałtownie w jej sercu 
i księżniczka wcale się z tem nie taiła. Słu- 
żba zaczęła opowiadać rzeczy niestworzone 0 
ilości listów pisanych do Folehiego. — Raz, 
gdy Folchi oświadczył chęć powrotu, mia- 
ła się mu rzucić do nóg i zalać gorżkiemi 
łzami. Powiadomiony o wszystkiem Don Karlos, 
chcąc uniknąć rozgłosu, ofiarował malarzowi 
przez księcia del Drago 250.000 franków pod 
warunkiem, żeby opuścił Włochy i przeniósł się 
do Niemiec lub do Hiszpanii. Folehi odrzucił 
jednak propozycyę. 

Gdy się żona jego dowiedziała o wszyst- 
kiem, przybyła do willi księcia Parmy i księ- 
żnicze Elwirze wyprawiła taką scenę zazdrości, 
że ta zemdlała i dostała ataku nerwowego Sku- 
tkiem tej awantury Folchi wyjechał do Floren- 
cyi i listownie zawiadomił swoją ulubioną, iż 
zrywa z nią wszelkie stosunki. We dwa tygo- 
dnie później byli z sohą znowu na najlepszej 
stopie. 

Tymczasem do willi Reggio przybyła księ- 
żna Massimo i zaproponowała, że Donnę Klwirę 
zabierze z sobą do Rzymu i serdecznie się nią 
zaopiekuje. Zgodzono się na ten projekt i obie- 
dwie damy wyjechały najbliższym pociągiem. 
W pałacu Massimo służba otrzymała najsurow- 
szy rozkaz nieprzepuszczania żadnego listu do 
rąk księżniczki: Cóż się jednak nie robi dla 
złota? Kochankowie poroznmiewali się za po- 
mocą pokojówki. Księżna Massimo widząc cią- 
gle nieuaturalny stan swojej pupilki i bojąc się 
ciężkiej odpowiedzialności, zatelegrafowała do 
Don Carlosa, aby przybył i zabrał córkę Tenże 
odpowiedział, iż przyjeżdża natychmiast.  Księ- 
źniczkę widocznie uprzedzono o przybyciu ojca, 
gdyż tejże nocy uciekła z pokojówka i w miej- 
seu umówionem zjechała się z Felchim. Zabrała 
swoje kosztowności wartośei 60.000 franków i 
około 3000 franków gotówki. Przez Genuę udali 
się oboje do Franeyi i chociaż policya wło- 
ska wiedziała o każdym ich kroku, nie prze- 
szkadzała w podróży, bo Don Carlos zabronił 
wszelkiej interweneyi władz bezpieczeństwa, aby 
nie rozszerzać skandalu. 

Jaki koniec weźmie sprawa, dotąd nie 
wiadomo. Folchi chce błagać Ojca św. o roz- 
wiązanie swojego małżeństwa i zezwolenie na 
ślub z Donną Elwira. Spotkał się jednak z nie- 
wzruszonym oporem swojej żony. Na propozycyę 
rozwodu oświadczyła kategorycznie, iż woli ra- 
czej smierć, niż widzieć swego męża należącego 
do innej kobiety. 

W każdym razie historya to niebywałą 
od czasu wykradzenia iufantki hiszpańskiej 
lzabelli przez hr. Gurowskiego. 

Don Carlos zawiadomił Papieża o „utra- 
cie“ córki w uroczystem piśmie. Książę Massi- 
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mo, u którego księżniczka Elvira poznała Fol- 
ehi'ego, miał od zbiegłej pary otrzymać list da- 
towany z Boulogne. Osobliwa także pogłoska o- 
biegała wczoraj, jak donoszą depesze, z Rzymu. 
Malarz Folchi wywiedziawszy się dokładnie, że 
mu nie grozi odpowiedzialność sądowa i że prze- 
ciw niemu nikt nie myśli wynosić skargi, miał 
odwieść księżniczkę do pewnego miasteczka nie- 
daleko Viareggio i nawet wezwać tamże swoją 
żonę i dzieci. 

Księżniczka Elwira ma być dotknięta sil- 
nie rozwiniętą gruźlicą, a prof. Baceeli wyraża 
wielki niepokój co do stanu jej zdrowia. Książę 
Massimo opowiada o niej, że ma być istotą hi- 
steryczną i nieobliezalną, Miewała też podobno 
częste ataki nerwowe. 

Dzisiaj telegrafują z Rzymu, iż krąży tam 
pogłoska, że rodzice żony Folchiego nakłonili go 
do powrotu na łono rodziny. 

Księżniczka Elwira zamierza podobno na 
Życzenie Papieża złożyć śluby zakonne i wstą- 
pić do jednego z włoskich klasztorów. 


--— A Obserwatorynm c. k. Szkoły pe- 
litechnicznej we Uwewie. Dnia 25 listopada go- 
dzina 10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 24 listopada do 7 rano dnia 25 listopada 
b. r była —0 8°C., najniższa —9:0%0, 

Barometr poszedł znacznie w górę. 


%) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
600. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów,  psleży w ogólności 
5 M. odjąć. 

%*), () Pogodnie. 

**) 10 esłkiem zachmurzone. 


— Śluby. Związok małżeński między p. 
Jerzym Onyszkiewieczem, adjunktem górniczym, 
a p. Zofią Wiśniewską, córką znanego przemy- 
słowca p. Leonarda Wiśniewskiego, został po- 
błogosławiony w Drohobyczu. 

W Poznaniu w kościele św. Marcina po- 
błogosławiony został związek małżeński między 
p. Leopoldem Dolińskim, artystą dramatycznym 
teatru poznańskiego, a panną Wiktoryą Szermer, 
córką Jana i Anny z Zieleniewskich. 


— Z Wiednia donoszą, że dorożkarz 
Bauer cofnął swoją skargę przeciw burmistrzo- 
wi Strobachowi, o to, że go zwymyślał, 


— Dr. Jameson — jak telegrafują z 
Londynu —- ma być wypuszczony na wolność. 


— Skandaliczne zajścia miały miej- 
sce na ostatniem (wtorkowem) posiedzeniu Rady 
miejskiej w Wiedniu. Rozprawa toczyła się w 
przedmiocie dodatkowego pozwolenia na podję- 
cie bieżącego długu 800.000 zł. (zaciągniętego 
bez uchwały Rady) i puszczenie w obieg części 
zaciągniętej już pożyczki 85 milionów koron. 
Liberalny radny Brunner oświadczył, iż bur- 
mistrz Strobach zlekceważył sobie Radę miej- 
ską, nie pytając się jej o pozwolenie, Brunner 
postawił wniosek, wyrażający ostrą naganę dla 
burmistrza i wzywający go do złożenia godno- 
ści. Rozpoczęły się namiętna sceny, wzajemne 
wymyślania między antisemitami i liberałami, 
poozem liberalni opuścili salę, uniemożliwiając 
tym sposobem przyjście do skutku uchwały. 

Liberalni radni postanowili nie przyjść i 
na następne posiedzenie, na którem ma się od- 
być głosowanie. 


— P. Głaillard, dyrektor Opery paryskiej, 
bawi w Wiedniu. W rozmowie z jednym dzien- 
nikarzem wyrażał się z zachwytem o wiedeń- 
Bkiej operze, jej niezrównanej orkiestrze, kapel- 
mistrzu Riehterze i solistach, jak: Van-Dyck, 
Winkelmann, panna Renard i t. d. Gaillard bę- 
dzie na przedstawieniu „Sprzedanej narzeczonej”, 
która może zostanie wystawioną w Paryżu. 


—- Nansen wybiera się w nową podróż. 
Znakomity podróżnik kazał zbudować w Laurvig, 
w Norwegii, yacht objętości 20 ton i zamierza 
na tym statku odbyć podróż naukową wzdłuż 
wybrzeży Norwegii i Szpiebergu. Celem podróży 
jest przeważnie dalszy ciąg studyów nad dnem 
morskiem, rozpoczętych już na „Framie*. 


Zaa 


Notatki Tteracko-artystyezne. 


Z opery. W tych dniach dyrekeya pod- 
pisała kontrakt z p. Myszueą, który będzia sta- 
łym członkiem opery lwowskiej; prócz zwykłego 
repertoaru, znakomity tenor spiewać będzie w 


„Sprzedanej narzeczonej*, oraz w dwóch nowych 
operach „Livii Quintilli* Noskowskiego i „Balla- 
dynie“ Żeleńskiego. Obok Myszugi, pozyskała 
dyrekcya na występy gościnue pp: Bandrow- 
skiego z Frankfurtu i Floryańskiego z Pragi. 
Pp. Jeromin i Górski stale należeć będą da 
składu opery. Świetna jest także lista artystek, 
które występować będą w operze: panna Mira 
Heller, pani Konarska z Warszawy, pani Camil- 
lowa z Drezna, panna Koralewiez i t. d. 


Leopold Lewandowski, znany kom- 
pozytor niezliczonej ilości tańców, zmarł 22 b. m. 
w Warszawie. Urodzony w 1881 roku, syn le- 
karza wojsk polskich, wstąpił w 17 roku życia 
do orkiestry teatru Wielkiego, a po kilku latach 
został kapelmistrzem muzyki antraktowej w te- 
atrze Rozmaitości, którą kierował następnie przez 
lat 40 blisko. Orkiestra jego grywała na wszy 
stkich balach i zabawach warszawskieh, wyko- 
nywując głównie utwory swego popularnego kapel- 
mistrza, zwanego powszechnie „polskim Straus 
sem“. Kompozycye jego, których pozostawił kil- 
kaset, głównie mazury, oberki i kujawiaki, gry- 
wane i lubione były w całej Europie, od Pe- 
tersburga po Monte Carlo. 


Repertear teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyę dr. Juliusza Bandrowskiago i Ludwika 
Eellera. 

Dziś, wa środę „Niniche*, wodewil w 3 
aktach Hennequina i Najaca. Drugi występ panny 
Maryi Broccard po powrocie z urlopu. 

We czwartek po raz piąty „Czarodziej z 
nad Nilu“, opera komiczna w 8 aktach Wikto- 
ra Herberta. 

W Przemyślu: „Rozwiedźmy się“ i „Dzie- 
ciaki". 

W piątek po raz drugi „Mam prawo ko- 
chać*, komedya w 4 aktach Maksa Nordaw'a. 

W sobotę popołudniu o godzinie 8 rozpo- 
cznie „Apotecza* Adama Mickiewicza. Nastąpi 
„Mazepa“, tragedya w 5 aktach Juliusza Sło- 
wackiego z udziałem pań: Stachowiczowej, Ci- 
chockiej, pp. Wostrowskiego, Żelazowskiego, Wo- 
leńskiego i Ruszkowskiego w głównych rolach. 

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty „Cza- 
rodziej z nada Nilu“, opera komiczna w 8 aktach 
W. Herberta. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 8 „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, obraz historyczny 
ze spiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czternasty „Sprzedana narzeczona”, opera komi- 
czna w 8 aktach Fr. Smetany. 

W poniedziałek „Żołnierz królowej Mada- 
gaskaru*, komedya w 8 aktach Stanisława Do- 
brzańskiego. 
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Wspomnienie 2 martwego tom. 


Powieść 


Teodora Dostojewskiego 
przełożył z rossyjskiego 


Jezen Bretidia lz. 


XII. 
Pretelńsya. 


(Ciąg dalszy). 


Nigdy jeszcze dotychczas w ostrogu nie 
byłem tak obrażony i obraza ta bardzo ciężko 
mię dotknęła. Alem się nawinąż w taką ehwi- 
le. W sieniach przed kuchnią spotkał mię 
T-wski, (Polak) młodzieniec silnego charakte- 
ru i wielkiego serca, bez wyższego wykształ- 
cenia, który niezmiernie kochał swego towa- 
rzysza B. Katorżnicy wyróżniali go z pomię- 
dzy innych i poczęści nawet lubili. Był wa- 
leczny odważny i silny i to się odbijało pra- 
wie w każdym jego ruchu. 

Cóż wy, Gosianeńkow — zawoiał do 
mnie: — chodź pan tutaj! 

— Cóż tam jest takiego? 

-- Pokazują pretensyą, czyż mie wiecie? 
Im się to, naturalnie, nie uda: kto wierzy ka- 
torżnikom? Zaczną poszukiwać podżegaczy i 
jeżeli my tam będziemy, na nas pierwszych, 
rozumie się, zwalą winę buntu. Przypomnij- 
eie tylko sobie, za cośmy tu się dostali. Ich 
tylko oćwiczą, a mas pod sąd. Major nas 
wszystkich nienawidzi i chciałby w łyżce wo- 
dy utopić. My mu posłużymy do usprawie- 
dliwienia się. 

— A i katorżnicy nas wydadzą — do- 
rzucił M-eki, kiedyśmy weszli do kuchni. 

— Można być pewnym, że nie pożału- 
ją — dodał T-wski. 

W kuchni oprócz szlachty było wielu 
innych jeszcze aresztantów, ludzi ze trzydzie- 
stu. Pozostali tutaj, nie ebege objawiać pre- 
tensyi — jedni z tchórzostwa, drudzy wsku- 
tek głębokiego przekonania o nieużyteczności 
wszelkiej pretensyi. Był tu i Akim Akimycz, 
zawzięty wróg wszelkich podobnych preten- 
syi, zawichrzających prawidłowy bieg służby 
i obyczajności. W rmilezeniu i z wielkim spo- 


kojem wyczekiwał końca sprawy, ani trochę 
nie trwożąe się o jej rezultat, i owszem zu- 
pełnie przekonany o niezawodnym tryumfie 
porządku i władzy więziennej. Był tu i Isaj 
Fomicz, stał mocno zakłopotany, ze zwieszo- 
nym nosem, chciwie i trwożnie przysłuchując 
się naszej rozmowie; Byli tu i wszyscy Pola- 
czkowie z ludu prostego, którzy stanęli przy 
szlachcie. Było kilka bojaźliwych indywiduów 
z pomiędzy Rossyan, ludzi wiecznie milczą- 
cych i przybitych. Nie mieli cdwagi wyjść 
razem z innymi i ze smutkiem ezekali, jak 
się sprawa zakończy. Było nakoniec kilku po- 
nurych, zawsze nachmurzonych aresztantów, 
ludzi niebojaźliwych. Ci pozostali wskutek 
uporczywego i pogardliwego przekonania, że 
to wszystko głupstwo i nie ztąd dobrego wy- 
niknąć nie może. Zdaje mi się jednak, że 
uczuwali pewne skrupuły i patrzali niezbyt 
śmiało. Wiedzieli wprawdzie, ża mają zupeł- 
ną słuszność pod względem pretensyi i rezul- 
tat potwierdził ich przekonanie, mieli jednak 
takie ucznaie, jak gdyby byli odstępeami opusz- 
czającymi artiel i wydającymi swoich towa- 
rzyszy. Znalazł się tu i Jełkin, ten chłop sy- 
birski, który tu się dostał za fałszowanie pie- 
niędzy. Staruszek ze Słobód starodubowskich 
był tu także. Kucharze wszyscy co do jedne- 
go pozostali w kuchni, zapewne wskutek prze- 
konania, że i oni stanowią część administra- 
cyi, a więc nie przystoi im przeciw niej wy- 
stępować. 

— Jednakże, powiedziałem z pewnem 
wahaniem się zwracając do M-ekiego, prócz 
tych, prawie wszyscy wyszli. 

A nam co do tego? — mruknął B. 

— Mybyśmy sto razy więcej ryzykowali, 
gdybyśmy wyszli, a po co? 

— Je hais ces brigands. I czy pan 
wierzysz choć przez chwilę, że ich pretensya 
odniesie skutek? Co za ochota mięszać się 
w głupią sprawę. 

— Nie z tego nie będzie — wtrącił je- 
den z katorżników, uparty i gniewliwy sta- 
rzec. — Ałmazow, który tu był także, po- 
spieszył z potwierdzeniem słów jego. 

„= Oprócz tego, że oćwiezą z pół sotni, 
nie więcej nie będzie, 

Major przyjechał! ktoś krzyknął i 
wszyscy cheiwie rzucili się do okienek. 

Major wlociał zły, wściekły, czerwony, 
w okularach. Mileząc, ale pewnym krokiem 
podszedł do frontu. W takich razach był on 
rzeczywiście śmiały i nie tracił przytomności 
umysłu. Zresztą był prawie zawsze na pół 
pijany. Nawet jego zatłuszczona czapka ofi- 
cerska z pomarańczowym paskiem i zabrudzo- 
ne, srebrne epolety miały w sobie w tej chwili 
coś złowieszezego. Za nim szedł pisarz Dia- 
tłow, nadzwyczaj ważna osoba w naszym ostro- 
gu, ten, który właściwie rządził wszystkiem 
w ostrogn i nawet miał wpływ na majora, 
przebiegły, roztropny, ale i niezły człowiek. 
Aresztanci byli z niego zadowoleni. Z tyłu za 
nim szedł nasz podoficer, który już widocznie 
otrzymał od majora najstraszniejszą „raspie- 
kancyą,* a spodziewał się otrzymać dziesięć- 
kroć więcej; za tym konwojowi, trzech czy 
czterech ludzi, nia więcej. Aresztancei, którzy 
stali bez czapek. jak się zdaje, jeszcze od 
chwili, kiedy posłali po majora, wszyscy te- 
raz wyprostowali się, poruszyli, przestąpili 
z nogi na nogę, a następnie jakby zamarli, 
oczekując pierwszego słowa albo, lepiej powie- 
dziawszy, pierwszego krzyku wyższej władzy. 

Ten krzyk niezwłocznie nastąpił: po- 
cząwszy od drugiego słowa major wrzasnął 
na całe gardło, tym razem nawet z jakimś 
piskiem: strasznie był rozwścieczony. Widzie- 
liśmy z okien, jak biegał przed frontem, rzu- 
cał się, dopytywał. Pytań zreszlą jego, zaró- 
wno jak i odpowiedzi aresztantów, z powodu 
oddalenia nie mogliśmy słyszeć. Dosłyszeliś- 
my tylko, jak piskliwie krzyczał: 


— Buntownicy!.. Przez strójl... Za- 
czynsaczyki! Ty zaczynszczyk! Ty zaczyn: 
szczyk! — rzucał się do kogoś. 


Odpowiedzi nie było słychać. Ala po 
chwili ujrzeliśmy, jak jeden aresztant wyszedł 
m szeregów i udał się do kordegardy. Znów 
po chwili ruszył za pierwszym drugi, potem 
trzeci. 

— Wszystkich pod sąd! Ja was! A tam 
kto w kuchni? — wrzasnął zobaczywszy nas 
w otwartych okienkach. — Wszystkich tu- 
taj! Spędzić ich tu zaraz! 

Pisarz Diatłow ruszył do nas, do kuchni. 
W kuchni powiedziano mu, że tu nie mają 
pretensyi. Niezwłocznie wrócił do majora i 
doniósł mu o tem. 

— A, nie mają! — przemówił o dwa 
tony niżej, widocznie uradowany. — Wszyst- 
ko jedno, wszystkich tutaj! 

Wyszliśmy. Czułem, że jakoś nam wstyd 
wychodzić. Wszyscy też szli jakby ze zwie- 
szoną głową. 

—, Prokopjew! Jełkin także, a to ty 
Ałmazow.... Stawajcie, stawaj: ie tutaj, w ku: 
pie -- mówił do nas major spiesznym, ale 
miękkim głosem, łaskawie spoglądając na 
nas. — M-ki, ty także tutaj... Diatłow! Na- 
tyehmiast spisać wszystkich, nie mających 
pretensyi osobno, niezadowolnionych osobno, 
wszystkich co do jednego, a bumagę do mnie: 
Ja wszystkich was podam.... pod sąd! Ja was, 
łotry ! 

„Bumaga* wywarła wrażenie. 


„ — My zadowoleni! — ponuro odezwał 
pe głos jakie z tłumu niezadowolonych, ale 
AROŚ nie bardzo stanowczo. 
K A, zadowoleni? Kto zadowolony? 
to zadowolony, niech wychodzi. 
.  — Zadowoleni, zadowoleni, przyłączyło 
Się kilka głosów. 

— Zadowoleni! A więc to znaczy, że 
Was podburzali? To znaczy, że byli podżega- 
Cze, buntowszczyki? Tem gorzej dla nich! 
: — Panie Boże, cóż to takiego! — roz- 
legł się jakiś głos w tłumie. 

— Kto, kto to krzyknął, kto? — zary- 
Czat major — rzucając się w tę stronę, skąd 
Btos dał się słyszeć. — To ty, Rastrugujew, 
(yś krzyknął? Do kordegardy ! 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Rada nadzorcza c. k. nprz. galicyj- 
skiego akcyjnego Banku hinotecznego, uchwa- 
liła wypłatę kuponu styczniowego od akcji 
Banku, płatnego 1 stycznia 1897 po 10 zł. 
od sztuki. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał w poniedziałek w 
Burgu wiedeńskim ogólnych audyencyj i przy- 
Jął między innymi węgierskiego ministra ban- 
dlu bar. Daniela, właściciela dóbr Juliana 
bar. Brunickiego oraz prof. uniwersytetu lwow- 
skiego dr. Obrzuta. 

Wczoraj przyjmował Najj. Pan P. 
Prezydenta Ministrów br. Badeniego, na 
osobnej andyencyi. Wczoraj również przyjęty 
był węgierski minister & latere bar. Josika. 


Rozpoczęte wczoraj w Izbie posłów o- 
brady nad przedłożeniem w sprawie regula- 
cyi płac urzędników i profesorów, zajmą pra- 
Wdopodobnie wszystkie posiedzenia Izby w 
bieżącym tygodniu, tak, iż w przyszłym ty- 
godniu będzie mogła rozpocząć się dyskusya 
budźetowa, która na razie potrwa do fe- 
ryj Bożego Narodzenia. Od poniedziałku 
plenarne posiedzenia Izby odbywać się będą 
codziennie. Ponieważ Prezydyum Izby zamie- 
rza postawić na porządku dziennym jeszcze 
kilka drobniejszych a gotowych już przedło- 
żeń, przeto — jak sądzi Neue fr. Presse — 
trudno by budżet mógł być załatwiony w 
pełnej Izbie do świąt Bożego Narodzenia, 
dyskusya budżetowa będzie zatem musiała 
być w styczniu roku przyszłego dalej prowa- 
dzona. Z tego powodu pewna część Sejmów 
krajowych ma być po świętach Bożego Na- 
rodzenia zwołana na kilka dni, aby uchwalić 
prowizorya budżetów krajowych. Własciwa. 
Zaś sesya sejmowa zamierzona jest na koniec 
styeznia. gdy Rada państwa zakończy już 
swe prace. Nowe wybory do Rady państwa, 
odbędą się — według N. fr. Presse— z po- 
czątkiem lub w połowie marea. 


Dzisiaj o godzinie 10 przed południem 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowowybra- 
nego Sejmu węgierskiego. Na posiedzeniu tam 
miało być odczytane Najwyższe pismo odrę- 
czne o zwolaniu Sejmu oraz pismo barona 
Banffy ego z uwiadomieniem, że Najj. Pan, — 
który wczoraj wieczorem w tym celu wyje- 
chał z Wiednia do stolicy Węgier — przyj- 
mie jutro. dnia 26 b. m, posłów w zamku 
budzińskim i otworzy Sejm Mową od Tronu. 
Mowa ta będzie następnie cdezytana na po- 
siedzeniu Sejmu w d. 27 b. m. — a na po- 
siedzeniu tem oznajmi także przewodniczący 
zby posłów z tytułu wieku, że Izba na po- 
siedzeniu w dniu 28 b. m. przystąpi do ukon- 
stytuowania się. Na posiedzeniu w dniu 28 
b. m. (w sobotę) wybierze lzba prezydenta, 
wiceprezydentów,  kwestorów i sekretarzy. 
Y dniu 1 grudnia dokona Izba wyboru wszyst- 
kich komisyj od razu a wd. 2 grudnia złożą 
członkowie komisyi sądowej i nietykalności 
poselskiej przepisaną, przysięgę. — Na tem 
skończą się tradycyjne formalności, towarzy- 
szące każdorazowemu zebraniu się nowowy- 
ranego Sejmu węgierskiego. — lzba ma- 
gnatów odbywa również dzisiaj pierwsze po- 
śledzenie, 


| Koło polskie w Sejmie pruskiem w Ber- 
linie odbyło w dniu 20 b. m. zebranie, na 
którem wybrani zostali: Prezesem Koła: rad- 
ca Stanisław Motty. Wiceprezesem: hrabia 
arcelli Żółtowski z Ozacza. Sekretarzami: 
s. szamb. Wawrzyniak, Karol Sczaniecki. 
o komisyi parlamentarnej oprócz prezesa : 
ks, prałat Jażdzewski, dr. Szuman. Zastępca- 
mi: Ozarliński, ks. kan. Neubauer. Do kon- 
Wentu seniorów: prezes. Do komisyi szkol- 
nej; ks. patron Wawrzyniak, petycyjnej: rad- 
©8 dr. Mizerski, budżetowej: ks. prałat dr. 
Jażdzewski, do komisyi rugów: dr. Dziorobek. 


=Œ Schl. Volksztg. omawia ustęp pruskiej 
mowy od tronu, który wpomina o zapowiedzi 
zmiany ustawy o Stowarzyszeniach i taką na- 
wiązuja do niego uwagę: „W tej zapowiedzi 
zmiany ustawy o Stowarzyszeniach mieści się 
prawdopodobnie rozwiązanie zagadki, dla cze- 
go w mowie od tronu nie wspomniano nie o 
nowych przepisach antypolskich, jakkolwiek 
„wtajemniczeni“ zapowiadali coś podobnego 
z całą pewnością. Niestety. można się domy- 
ślać, ża w „naradach“ ministrów i ich rad- 
ców wysunięto naprzód także propozycyą, któ- 
r} omawiało kilka gazet: aby zakazywć uży- 
wania języka polskiego na zebraniach, lub u- 
czynić je zależnem od przyzwolenia policyi i 
odebrać współobywatelom, mówiącym tylko 
po polsku prawo zgromadzania się. To byłaby 
niesprawiedliwość, któraby mogła pociągnąć 
złe skutki za sobą“. 

Cesarz Wilhem niemiecki przy zaprzy- 
siężeniu rekrutów marynarskich w Kielu rzekł 
iż bez Boga i religii nie ma karności. Way- 
wał dalej cesarz rekrutów aby nie czynili 
wstydu mundurowi cesarskirmu a zakończył 
tem. iż na razie nie ma obawy Żadnego nie- 
przyjaciela, 

Stronnictw centrum w parlamencie nie 
mieckim obradowało nad etatem ministerstwa 
marynarki, lecz nie chce się zgodzić na nad- 
zwyczajne żądanie marynarki 70 milionów i 
zamierza postawić wniosek na skreślenie tego 
żądania. Jeżeli centrum przy swoim zamiarze 
pozostanie, rząd nie będzie mógł przeprowa 
dzić swego przedłożenia. 

Wzburzenie opinii publicznej, wywołane 
rewelacyami ks. Bismarcka, jeszcze nie uspo- 
koiło się. Organ dzisiejszego rządu niemie: 
ekiego Hamburger Corresp.. twierdzi, że zwie- 
rzenia exkanclerza zawierają w sobie błędy 
nawet faktyczne. Między innemi umowa ros- 
syjsko-niemiecka nie została zawarta w dniu 
21 marca roku 1884, jak wykazywał organ 
Bismarcka i nawet nie w tylko co wymienio- 
nym roku, lecz dopiero w roku 1887. Obo- 
wiązywała więc nie sześć lat, alo jedynie trzy. 
Co więcej, została ona zawarta właśnie w tym 
czasie, gdy ks. Bismarck w parlamencie uroczy- 
ście zapewniał, z powodu dyskusyi nad możliwą 
wojną na Wschodzie, że Niemcy obojętnie za 
chowają się i nie myślą pomagać Rossyi. Or- 
gan półurzędowy także zaznacza, iż rząd nie- 
miecki dlatego nie odnowił umowy z Kossyą, 
ponieważ nie chciał pokryjomu  spiskować 
przeciw sprzymierzeńcom swoim Austro- Wę- 
grom i Włoehom. Przed tym terminem w 
Rzymie i w Wiedniu ani domyślano się 
istnienia podobnej tajnej umowy. Wszystko 
to dowodzi, że ks. Bismarck najzupełniej nie 
przebiera w środkach. 


Rossyjska rada ministeryalna — jak te- 
Jegramy piszą z Petersburga — postanowiła 
onegdaj zezwolić kilku wydawcom na wyda- 
wanie dzienników bez canzury uprzedniej. 
Między tymi dziennikami znajduje się kilka 
hberalnych. Uchwała ta zwraca powszechną 
uwagę. 

Minister spraw wewnętrznych, Goremy- 
kin, wyraził się, iż musi się położyć kres nie- 
pewności prawnej żydów w Rossyi przez od- 
powiadnie ustawy. 

W Petersburgu w sferach urzędowych 
zaprzeczają stanowczo, jakoby wiadomość, po- 
dana przez niektóre dzienniki niemieckie i 
angielskie o odnowieniu traktatu niemiecko- 
rossyjskiego w czasie ostatniego pobytu cara 
w Niemczech była prawdziwą Stosunki mię- 
dzy Rossyą a Niemcami są wyborne i nie za- 
chodzi żadna potrzeba zawierania między nia- 
mi jakiehś kontrasekuracyjnych układ ów. 


Pogłoski o bliskiej dymisyi bułgarskie- 
go ministra wojny, pułkownika Petrowa, nie 
tylko utrzymują się ale nabierają charakteru 
faktu, ma poły już w istocie rzeczy dokona- 
nego. Wbrew jednak informacyom, z dobrego 
nawet żródła pochodzącym, twierdzą teraz, że 
p. Petrow, nie wystąpi z armii bułgarskiej, 
owszem ma zostać szefem sztabu generalnego. 
Ta ostatnia wiadomość wobec powodów dy- 
misyi p. Petrowa, które tkwią takża w osobi- 
stych jego stosunkach z księciem Werdynan- 
dem, wydaje się moeno nieprawdopodobną. 
Jako domniemanych jego następców wymie- 
niają albo pułkownika Iwanowa, albo Papri- 
kowa. Obaj są przyjaciółmi ustępującego mi- 
nistra i zwolennikami jego zapatrywań poli- 
tycznych. 


Tajny konsystorz papieski odbędzie się 
w dniu 80 b. m., a publiczny w dniu 2 gru- 
dnia. Na publicznym konsystorzu dokona Pa- 
pież włożenia kapelusza kardynalskiego mia- 
nowanym na konsystorzach poprzednich kar- 
dynałamt: Satolli' emu, Agliardi emu, Ferrata, 
Jakobini i Oretoni. Na konsystorzu tajnym 
będzie miał Ojciee św. allokucyę, która — 
wedle Politische Corresp. — nosić będzie ce- 
chę wyłącznie religijną. 


Według Poł. Corr. uważają w Rzymie 
za rzecz prawdopodobną, iż włoski minister 
spraw zagranicznych p. Visconti Venosta 
przedłoży zbierającej się w przyszłym tygo- 
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dniu Izbie posłów księgę zieloną a uważanej 
już za ukończoną sprawie kreteńskiej. 

Deputowany włoski radca stanu Serena 
został mianowany podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Stanowisko 
to od czasu mianowania p. Sineo ministrem 
poczt i telegrafów było nieobsadzone. 


Fvónóment donosi z Brukseli, że utwo- 
rzyłk się tam pod nazwą Union monarchiste 
związek międzynarodowy dia obrony idei me- 
iiarcbicznej w Europie. Wedle przypuszcze- 
nia tegoż dziennika, pod tą firmą ukrywa się 
uwiązek orleański. 
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Rada pañstwa. 


Wiedeń, 25 listopada. Do Izby posłów 
wpłynęło wczoraj między innemi sprawozda- 
nie komisyi prawniczej o przedłożeniu rządo- 
wem w sprawie Morskiego Oka. 

Dep. Menger, Waibel i towarzysza uza- 
sadniając swą interpelacyę w sprawie prze- 
mówienia starosty hr. Schaffgotscha, w któ- 
rem wskazał on jako pożądane i potrzebne 
daleko idące zmiany ustaw szkolnych i za- 
sadniczych ustaw państwa, podnieśli, że w ten 
sposób urzędnik podległy Ministerstwu spraw 
wewnętrznych stanął wobee ustaw zasadni- 
czych państwa i ustaw szkolnych, na stano- 
wisku stanowczo przeciwnem temu, jakie Mi- 
nisterstwo kilkakrotnie, a ostatnim razem w 
komisyi budżetowej względem tych ustaw za- 
jęło. Takie postępowanie musi w wysokim 
stopniu szkodliwie i bałamucąco dzialać na 
opinię publiczną. Interpelanci zapytują więc 
P. Prezydenta Ministrów, jakich środków za- 
mierza on użyć na wypadek potwierdzenia 
się tej wiadomości, aby takie zajścia, bała- 
mucące publiczną opinię, a niedopuszczalne 
w żadnem Państwie, nadal się nie powta- 
rzały. 

Dep. Pergelt i towarzysza przedkładają 
wniosek nagły, wzywający Rząd, aby katego- 
rycznie oświadczył, czy pochwala przemowę 
starosty z Feldkirch, hr. Schafigotscha, zwró: 
coną do stowarzyszenia katolickich nauczy- 
cieli, a zawierającą ciężką obrazę niekatoli- 
ckich współobywataeli i sprzeciwiającą się w 
zupełności duchowi obowiązujących ustaw, 
oraz jek tę przemowę usprawiedliwi. W prze- 
ciwnym razie winien Rząd oświadczyć, jakich 
środków zamyśla użyć przeeiw takiemu zacho- 
waniu się podwładnego sobie urzędnika admi- 
nistracyjnego. 

Z porządku dziennego rozpoczęła się 
dyskusya nad przedłożeniem o uregulowaniu 
płac urzędników. 

W czasie tej dyskusyi Prezydent Izby 
br. Chlumetzky oznajmił, ża P. Prezydent 
Ministrów hr. Badeni nie mogąc z ważnych 
powodów pozostać do końca posiedzenia, pro- 
sił o głos, aby odpowiedzieć na interpelaczę 
dep. Mengera i tow. 

P. Prezydent Ministrów zabrawszy głos 
oświadczył, iż dotąd nie posiada żadnej urzę- 
dowej wiadomości, czy starosta z Feldkirch 
z powodu zebrania katolickiego związku na- 
uczycieli dla Vorarlbergu, rzeczywiście miał 
taką mowę. jak twierdzą interpelanci na pod- 
stawie sprawozdań dziennikarskich. Gdyby 
jednak przytoczone fakta były prawdziwe, nie 
waha się P, Prezes gabinetu oświadezyć, iż 
urzędowego zachowania się starosty na wspo- 
imnianem zgromadzeniu nietylko nie mógł- 
by pochwalić, lecz przeciwnie musiałby je 
stanowczo zganić. (Żywe oklaski). Pomi- 
nąwszy już to, iż wspomniany urzędnik 
w danym wypadku nie hył upoważniony, 
a przeto nie był uprawniony wygłaszać na 
zgromadzeniu podobnej przemowy, trzyma się 
Rząd bezwarunkowo zasady, iż polityczni u- 
rzędnicy „zostają w służbie ogółu, a w wypeł- 
nieniu swoich służbowych obowiązków, nie- 
tylko winni unikać stanowiska stronniczego, 
ala winni postępować jedynie w duchu usta- 
wy i otrzymanych wskazówek W mysl tych za- 
patrywań § P. Prezyden ministrów poczynił co 
do tego wypadku potrzebne zarządzenia już 
wczoraj i nie omieszka władzom krajowym prze- 
słać odpowiednich instrukcyj, aby zapobiedz 
powtórzeniu się podobnych wypadków. 

W toku dyskusyi wniósł dep. Dipanli 
o przerwanie rozprawy a zarazem wezwanie 
Rządu, ażeby wszedł z nowem przedłożeniem 
o regulacyi płac urzędników z uwzględnie- 
niem czterech najniższych klas rangi, i z równo- 
czesną propozycyą co do realnego pokrycia. 

o przemówieniach dep. Proiabera, 
Śchlesingera i Ferjancica za regulacyą płac 
urzędników, oświadczył P. Minister finansów 
dr. Biliński, że państwo ponosi ofiary nie- 
tylko dla urzędników, ale także dla przemy- 
słu, rękodzieł, gospodarstwa rolnego i t. d. 
P. Minister zaznaczył smutne położenie u- 
rzędników i zapewnił, że Rząd żywi dla sta- 
Ru urzędniczego wielką życzliwość, nie może 


jednak wymaganego większego wydatku po- 
kryć z nadwyżki budżetowej, i wskutek tego 
Rząd musi się oświadczyć przeciwko wnio- 
skowi komisyi, który żąda wprowadzenia u- 
stawy o regulacyi w życie z dniem 1 lipca 
18697. Jeśli wniosek Rządu zostanie przyjety, 
to mimo to nie jest wykluczena możliwość, że 
w razie, jeżeli się znajdzie pokrycie, ustawa 
z dniem 1 lipca 1597 uzyska sankcyę. [na- 
czej, stać się może, że cała ustawa przepa- 
dnie. Cóż uczyni Izba, jeżeli pokrycie znaj- 
dzie się dopiero 1 stycznia 18985? (Żywe 
oklaski). 

W dalszej rozprawie wzięli udział dep, 
Bauer, Lorber, Steiner, i Włodz. Demel. Dep, 
Lorber wniósł, ażeby urzędnikom, którzy ų- 
kończyli szkoły wyższe, liczono przy spensy ę 
nowabiu każde 7% lat służby za 8 

Na tem rozprawę zamknięto. Izba wy- 
brała generalnych mowców : Generalnym 
mowcęą pro, dr. Pietska, contra dr. Brzorada. 
Na tem obrady przerwano. 

Dep. Nitsche oswiadezył, że on, tudzież 
Pergelt i towarzysze cofają swój wniosek na- 
gły w sprawie przemówienia starosty hr. 
Schaffgotscha, w obee zadowalających oświad- 
czeń P. Prezydenta Ministrów a poruszą je- 
szcze tę sprawę przy dyskusyi budżetowej, 

Następne posiedzenie we środę. 

Wiedeń, 25 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby dep. przedłożono sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej o preliminarzu 
państwowym i ustawę finansową na rok 1897. 
W dalszym ciągu obrad nad projektem ustawy o 
płacach urzędników państwowych mowca gene- 
ralny contra, p. Brzorad, oświadczył się przeciw 
łączeniu ustawy ze sprawą podwyższenia po- 
datku od piwa i zaznaczył, że projekt rządo- 
wy powinien był ograniczyć się na polepsze- 
niu płac urzędników najniższych klas rangi. 


Wiedeń, 25 listopada. Najj. Pan wy- 
jechał wczoraj o godz. pół do 9 wieczorem 
na otwarcie Sejmu węgierskiego do Buda- 
pesztu. 

Budapeszt, 25 listopada. Naij. Pan 
przybył dzisiaj rano o godzinie 5 minut 40 
do Pesztu. | 

Wiedeń, 25 listopada. We wczoraj- 
szym obiedzie wydanym na cześć w. ks. Mi- 
kołaja Mikołajewicza u ambasadora rossyjskie- 
go, uczestniczyli między innymi Najd. Arcy- 
książę Otto z Małżonką i ambasador austro- 
węgierski w Petersburgu. 

Wiedeń, 25 listopada. Marszałek kra- 
iowy galicyjski, hr. Stanisław Badeni przy- 
był tutaj dzisiaj rano. 

Wiedeń, 25 listopada. Książę Ferdy- 
nand bułgarski, który przybył tu wczoraj 
rano wraz z kilkoma członkami swej radzi- 
ny, udał się o północy w dalszą podróż z pos 
wrotem z Kbenthal do Sofii. 

Wiedeń, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
Według dzienników miejscowych zamierza 
Ministerstwo kolei zaprowadzić na kolejach 
państwowych na próbę silniejszą. jak dotych- 
czas, budowę wyższego toru (verstaerkter Ober- 
bau) według wzoru angielskieb kolei. Pierw- 
sza próba takiej budowy będzie między sta- 
cyami Wiedniem a Neulengbachem, długości 
10 kilometrów. 

Hamburg, 25 listopada. Zgromadzenie 
właścicieli przedsiębiorstw portowych i okrę- 
towych postanowiło jednomyślnie przyjąć na- 
powrót do służby tych robotników, którzy do 
czwartku zrana staną do pracy; wszystkim 
innym zaś nie dać zajęcia. W porcie prawie 
wszystkie roboty zawieszono, 

Konstantynopol, 29 listopada. Na 
wczorajszem postedzesiiu koimisyi dla reorga- 
nizacyj żandarmeryi na Krecie zaprotestowali 
delegaci tureecy przeciw werbowaniu obeych 
żywiołów do żandarineryi. Wojskowi attachés 
obatawali jednak przy tem żądania. Podpisany 
protokół przedłożony będzie radzie ministrów. 
Z powodu punktu spornego odbędzie się dzi- 
siaj konferencya ambasadorów. Członkowia 
komisyi wyjadą dnia 1 gradnia z Konstanty- 
nopola. 


Telegrafowany kura wiedeński. 


Wiedeñ, 25go listopada 1296 r. godz. Ż 
minnt 15. Alpejskie Towarzystwo górnirze 
5880, Węgierskie akeye kredytowe 40050, 
Akcye anglo-austryackia 154%--, Akcye ban- 
ku Union 28950, Akcya kolei południowej 
9475, Losy inraekie 49:50, Akeya kolci 
państwowej 849-50. Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 486-—, d-procentowe galie. 


obligacye propinaeyina z 1889 r. 9%-—, 
Akcye tytoniowe 151-—, Wagierskie obiiga- 
eye indemnizacyjne 87—, Akeye kolei 


Eibetai 270:50 Akeye banku dla krajów ko- 
ronnych 246 50. 4-procsntowa wegierska ren- 
ta złote 12215, Akeye banku związkowego 
25550, Rubel papierowy 1-28—, Wępierska 
renta papierowa 99-15. Kredytowa ziemskia 
442 —, Kredyty 86450 Rimamuraaia 233 50. 
Usposobienie słabe 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


r 


rE 


Ruch pociąg 


obowiązujący z dniem 1 maja 1896. 


(czas $rodkowo-enropejski). 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeng od W biurze info 
godziny 600 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od czasu Iwowskiege o 36 m. | 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego = godzinie 12:86 pedług | 


zegara lwowskiego. przewozowych. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 listopada 1826 


? Lwów, dn. 25 listopada 1896. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 


1. Dług państwa. płacą żadnją 


Jednolity dłu 


IRS R O ać : nolit g państwa w banknot. . , 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ARA ©! PAROŁSBO ya OE Ti n 
Ako. garbarni, Rzeszów po 300 zł. REY BOTDAN s ape dB 2 P ; 
Aiza Eir Lipińskiego po 500 kr Jednolity dług państwa w srebrze 

ME p 5 ; styczeń-lipioc . . « „ 10120 104,40 
kwiecień-paździemik . - . . 101.35 10145 
3. List. zast. za 100 zł. Losy z roku 1854 po 250 zł, mk. 4 pr. 144— 14560 
Banka h. g.6%, a.w. wyl. z 10*/, pr n A 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.—- 144 30 
AL c RUA zo e f „  1860po 100zł. 5 pr. . 155 — 1559) 
u n nåla lon los. w 50 L S no  „ 1864po 100. . . . 193.50 16460 
n, m nåle n „w 60 1.poż00K. „| m n 1864 po 50zł, . 163.50 194.50 
Banku kr. 4t/, pre. w. a. los. w511. o Reniy Com. po 42 litr. austr. , . —— — — 
n népre w. a. „ w5%I. a, Listy zast. domen. państw. po 120 
Tow. kred. pm 4 pre. w. A. a zł. b pre. . . . > m '« 166.— 15680 
OMRE | 8 Austr. renta zł, wolna od pedał. 4 pr. 12265 13485 
Tow. srada e. sien. ga WA Renta koronna 4 pr za 200 k. . 101.-— 10130 
NI I P 
4 pre. w. a. log. w 561. 7 
5 3. Oblignore indem. 5 pre, (sa zł. m. k.) 
4. Obligi za 100 zł. BP. 
ia Bukowiny == Ea 
Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. Galicyi : -— —— 
Bukow. fund. propiu. Š pro. w. a. * Niższej Austryi j ——— —— 
Komunalne Banku tr. 5 pro, Ii. em. o Siedmiogrodu . . . . . . . —.- —— 
„POR, „*ipro.ś n Wagier za 100 zł. w. a. à pre. % 40 9840 
Pohyczki kr. 6 pre. w. a. . . . 
. e dla pro. s f a 8. Akeyo. 
„o EZ 2 Bank anglo anet. 200 zł. omit zł. 15446 114.16 
Łosy miasta Krakowa i Ka. kredyt. e handlu po AJ e AE 
A S an iższo-augtr. Tow. eskont. po 500 zł. 715.— ), — 
y e WPNGOTE Gal. banku bip. po 200 zł. . . m —— 
6. Manaty, Sabina mami 0a m > 
Duket cesarski . . Bank dla krajów koron. á 200 zł. 246.20 248.75 
BA WESA KENIA WE á 000 ał, 939.— 942 — 
mperiał . . . . . ol. rechta zł. w srebrze , —.— —.— 
Rubel rossyjski srebrny Austr.Tow żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 506.— E08- 
zt papierowy . 27 30 1 28.30 Koi. Cesarz. Blibiety po 200 zł. mk. —.— —— 


100 marek niemieckich . 58 6b 59 1C] | Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) $ 300a  —-— — 
meea uee E TERS A = Z CIF PSLI TEG TYB AG ZWEI 
z potekargläubiger unbekannten Aufeathalteor- | 
icytacye. tes und Lebens ist der Adv. dr. Friedman 
im Kuty zum Curator ernannt. 
Zl. 15227 (8789 3 -3) K. k. Bezirks - Gericht, 


Im hiesigen Gericbtsgebäude findet um 
10 Uhr fräh dan 12 December 1896 über 
dem Schätzungspreis, den 11 Jänner 1897! L. 103283 (8797 3—3) 
aber aueh unter demselben die Feilbiethung | C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
der in der G. E. Zl. 926 der Catastralge-; daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
meinde Kuty eingetragenen E'gentihum der | wie egzekucyjnej Michała Spanicz Jana 
liegenden Nachlassmasse des ltzig Fischer | przeciw Kostiowi Maślanka Wasyla o zspłs- 
bildenden Realität zu Gunsten des Credit | cenie kwoty 155 zł. wa. z pn. odbędzie się 
Vorschuss und Spar-Verein in Kuty pto 1600 | dnia 16 grudnia 1896 1 dnia 15 stycznia 
fi statt. der Awvsrufungspreis 892 fr., das | 1897 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
Vadium 89 fl. 20 kr. dniem w Sądzie tutejszym przymusowa sprze- 

Die weiteren Bedingungen, den BA realności wyk. hip. 1. 119 ks. gr. gm. 
tzungsaet und den Tabularenntract kax man ' Śniatyn dz. V objętej, dłużnika Kostia Ma- 
in der hg. Registratur einsehen für die Hy-' ślanki Wasyla własnej. 


Kuty, 24 October 1396. 


L. 8908 


realności 


ów kolejowych 


Pociągi 


rmacyjnem e. k. austr. kolei państw. we 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 3375. — 
Eol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 236.— 
Tow. kol. aaa po 200 zł. aw. 353 -- 
T. kol. wąg. gal. á 300 zł. w srebrze 207 75 


å. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 501. . . . . . . 
Powsz. avstr. zaki. kr. ziemó. 4 pr. 
i WRUZEW bd a 6 alb 99.33 
s ko lie o o IEF 
5 „sz. 3. pr. em. 1889 11.— 
R. zakł. kr. zieme. krak. los. w 18 1.6 pr. —-.— 
„w 40 1. 7 pr. 
„w 36 1. Ś pr. 
a po ŚP. u a em 
„po 4 pr. 411 wyl. 97.40 
m n n 0, 48 po ja Pr. w 

6% latach zwrotne . 5 .6_6 ANC 
Banku kraj. 1/5 pr. wa. los w 54%, 1. 100.-— 


—,—— 


s n n 


n m o» " n za 


2% # n n n TEP Sa; 
Gal. Tow, kred. w. 
mn n 


LJ " 


OQbligi komunalne Banku krajowego 
apr. w. œ K BMiKyl ooo o o a 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 


Banku ausir. węg. 4*/, pr.. . 100.50 
Weg. Zakł, kred. ziem. ako. w 3$ 1. 
wył po S prsna 4 2 3 a 1 . 103.— 
$ ś > „ wyl $t pr. YG. -- 
E = x „WALL gyl 
po 8 pr. RA 26.70 


b. Obligucye z prawem pierwszeństwa (za 


Kolej Albrechta a 800 zi. 6 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-faraów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 109.- 
Koi. półn. po 100 zł. em. 1886 49, 10060 

n „apo 10032, „, 1937 —— 
Kol. gal Kar. Lud. sm. z r. 1881 

po 300 zł. 4*/ą pr. . . 

detto 


(Jarosław-Bokal) NE 


Cenę wywołania stanowi kwota 


niatyna. 
Resztę warunków lieztacyjnych 


rzeć można w tus. registraturze. 


Śniatyn, 16 października 1896. 


osobowe 


ZTEBemna S MANSWAWE 510| t-30) —- : he o Krakowa, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia E 610| 130| 845} 8:55) 6:56, 930) — Berlina . +98: 840| 38:50]11:00] 4740 955) 6:45) — 
Z Warszawy . . . . . . 510 — | — | 855) — 8:30] — || Do Warszawy . . . . . . . 8:40] — [11:00] 4:40) — | 645| — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów. | 
(tod Ye do =i wł.) (*od %8/, *tylko od "ję do *0/, włącznieji 8-40| — |11-00] 4:40] — *646| — 
do */, wł.) 02 2. . . 510 — | — if855 6:55) — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszówj — | — |1i4:00] — | — | — | — 
Z Muszyry-Krynicy przez Rzeszów | 510 — | — | — | — — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Przemyślą — | — | — | — | — | 646] — 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyślj — | — | 845] 855) — | 930) — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8:40 — |4100} £40 — | — | — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów — | — |1100} — | — | — | — 
zwadowa i adbrzezia prze Do Chabówki przez Rzeszów — | — |109} — | 955) — | — 
DYS) 0 oe 6 0 o a © 6 — | —| —|] — | 66 — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . —| 8] | BoE — 
Z Ckabówki przez Tarnów . 510) 130) —| — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — | 446) — | — = 
Z Chabówki przez Rzeszów 510 130 —] — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 
Z Chabówki przez Przemyśl — |1'80| — | 655) — — | — manowa przez Przemyśl . : — | —| — |] 440) 955| 645) — 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130 845] — | — %80| — || Do Mezó-Laborcz i Pesztu prze 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl NE MC — | — | =] £| — | 645 — 
nokas przez Przemyśl . . . — |130| 8:45] 855) — | 9:30] — || Do Ławocznego, Munkaczu, Miskol- 
Z Mexó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj = — | —| — [522| — | 722 
mysla o R o. — | — | 8.45] 856) — | 930 — || Do Hrebenowa (tylko od h do "a | -| — 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznia) przez Stryj . . . — | — | —] —| 98 —| — 
Munkacza oe . . . « . . — | -| =|800| — — |12'10)| Do Skolegs i Stryja (*do Skolego 
Z Hrebenowa (tylko od **/, do a wł.) = ród — — | — od tj do */, włacznie) . . . — | —| — | B22j 9-35|* 3:05) v22 
Ze Skelego i Só (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | — | -- | — | 935) 722 — 
tylko od 1 maja do 30 wrześniaj — — | 800| 1*51/*10:10/12:*10|| Do QChyrowa przez Stryj. . . . — | —| —|Bb22 -| — | — 
Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | —] 800) 151) — |12:10)| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
Z Uhyrowa przez Stryj « AEK — | — f 800 151) 10:19) — siatyna, Kórógmez0, Kołomyi-nadw. 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Ozudyna, 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . ' 610) — | -f — |) —| —| — 
dyna, Radowiee, Rimpolungu, Do Śuczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . . . . . — =| — i Berhomethu (każdego ponie- 
Ze Suczawy, Czortkowa, Kórógmezó,, działku), Radowiee ak — | — | =] — 16%] — | — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
EE sk c a a — —| — kowa, Kałusza, Kärösmezö, Kim- Re 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungu E dg W = | =] >| 2 a = | = 
i Czudyna (każdego pouiedziałku),ł Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
Peczeniżyna . . . . « . ; ES 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Ze Suczawy, Husiatyna,  Kałusza, Nowosielicy, Radowiec i — | —| —| —| —]| — |1015 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę rus —| —| —]95 — | 705 — 
oniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do Bełzca . OK. — 9815 — | =] — 
ungu, Bukaresztu i Jas . . — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) o. . . . 216] 6:05) — [10:57] — | — | 943 
ruską š 6 0 6 0 — 5450] — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
ZYBełzGŚ o o Gosia 4 in * — 5:45 — głównego) 00 6.6 © © 8 206] 5*55 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */„ do 5/, wł. 
Lwów-Podznmoze) . . . . . — —| — codziennie) . . . . . . . — 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowic (od 1/, do */ę wł. w 
GM) 6 o a_omg 0 AT — —| — niedziele i święta) 0746 — 
Z Brzuchowie (od*/s do %/, i od "j, Do Brzuchowie (od */, do 5/ wł. w 
do */o włącznie) ARE EE — 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — 
Z Brzuchowie (od ?*/,do **/„włącznie) 8'26| — || Do Janowa (od t/s do jẹ i fa do 
Janowa ("przez cały rok, — 80j, wł., codziennie) w SARE — 
Z t) tylko od **/, do ja włączniej — 4851 -- || Do Janowa od 1 października 1896 
ZeJanowawi "AS W JE. — 5:20) —- 


Lwowie 


ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zegtawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaepe w sprawach taryfowych i 


CC O A CEER DA 


— Waca żądają 


2380 — 
481, — 
353.50 
205. — 


111.— 
102.60 


300 zł. 


zaś wadynm 100/, tejże, kuratorem niewia- 
domych wierzycieli ustanowiony adw. dr. 
Rosenheck ze 


przej- 


C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 


dłużniczej masy Zisia 


,głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
| Herscha Ehrlicha w kwocie 400 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 12 stycznia 1897 i |torem ad actum pana Jana Wackermana W 
dnia 28 lutego 1897 o godz. 10 rano w są- | Bukowsku. 
dowem zabudowanin przymusowa sprzedaż | 
Ebrlicha | 
własnej a to 2/3 części z połowy ciała hip. | 


$ 


e 


i 
| 
| 


ZAKODOWANE EE TEPEE WED VERRAES PA NEE O 


Nadesiags. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy ezteroletnia studys specyalne w Innsbrukw 


Monachium i Wiedniu w klinikach prof. 


Ehren“ 


dorfera, Winckla i Chrobaka, osisdł we Lwo” 
wie i ordynuje przy ul. Słowackiego 1. 5 I. pie: 


tro, od godz. 3—5 po południu. 
godz. 9—10 bezpłatnie. 


Dla ubogich od 


1019 


Na sprzedaż dwa majątki 


nad Dniestrem blisko 
Wżorowe murowane. 


stacyj kolejowej.  Bndynki 
Pastwiska naddniestrzańskie. 


łączna przestrzeń bez wód 1769 morgów, w tym 
lasu około 700 morgów. W miejscu poczta. Znaczne 


dochody suche. Drogi doskonałe. 


Cena 300000 zł 


Z gotówka 100.000 zł. można kupno przeprowadzić. 
Folwark 500 morgów może być odrębnie sprzedany. 


Bliższej wiadomości 


udziela kaneelarya adwokata 


dr Karola Czernego we Lwowie przy placu 


Bernardyńskim |. 10. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 listopada 1896. 


OGROM 


PP. St. Jastrzębski z Krakowa, Wł. Górski z 
Roświenicy, M. hr. Ty.zkiewiez z Brodów, M. hr. Pi- 


| HOTEL GEORGE. 


Krzyżanowski i H. Marcinkiewicz 


nian, E. Koller z Przemyśla. 
HOTEL METROPOLE. 


PP. J. Dobrowolski z Doliny, 
u Czerniatyna, 


Strojnowski z Drohobycza, 


Po Tr z" 
SZALONE 


TĄ: M 


Sy 
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Y FiA 
> 


1 


_ 


i Muz 


niński z Koczyłowiec. Z. Jordan z Wojnieza, E. dr. 
anon z Buczscza Q. 
Strawiński z Szydłowiec, B, Rozwadowski z Doli- 


W. Petzowski 
K. Ustyanowicz z Czerniowiec, T. 
Sobolewski z Krechowa, H. Kowalski z Iwouicza. W. 


RQ 
LET) 


-— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięsnych 
pzy plaeęn św. Dueka 1. 20, I. piętro, jest 


Fotwarta codziennie od godziny 10 rano de 
i godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
| kosztuje w niedzielę 15 et, w daie powsze- 
dnie 30 et, Dla członków wstęp wolny. 

— Nieustająca wystawa wyrobów 


j przemysłu krajowegó otwaria codziennie w 
į domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 
| liekira). Wstęp wolny w poniedzialek, czwar- 
| tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie 


| przedmioty na sprzedaż. 


Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 


płacą łądsją 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 9250 93.80 
z r. 1884 98.70 99.70 
z r. 1886 . . —— —— 
zr. i1873 . -=m n 
Weg. gal. kol. a 200 at. 5 prow sr. —— —.— 
Weg. raguiacya Cisy ro 100 m. ápr. 148 — 139.— 
6. Losy. 
inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 169.— 200. - 
Cłarego po 40 zł. m. k. . . . . B= 58— 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140— 142 — 
Pożyczka m. Insbruka . . . . . 2/85 3825 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28.-- 2350 
Pożyczka miasta Lublany pe 20 zł. 22.75 38.52 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 53.50 5950 
Palfiego po 40 zł. m. K. . . . . 5715 58 — 
Qugrwon. krzyża anat. Tow. po 10zł. 18.-- 1880 
5 n woz. „ po 5 mł. 10.— 106v 
Hundacya szpilala Arejze. Krdolfa 
po 10 zł. a. w. . « . . . . . Ra e 
Balma po 80 zł. m. k. . . 6975 7075 
Bt. Gencie po 40 zł. m. k. . . . 7FL—  7%2.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 80 zł. aw.) 48,—  45,— 
Pożyczki Wręesiu po 100 sh m. k. . 145.-- 160 -- 
» H „n â Baala wo, e  78,— 
Waldsieina po 39 el. m S. A 60. 68—-- 
Winijschgraśza pe 20 wł ra X., ZONE 
4%. Wemale (za 2 miesiączy, 
Augsburg za 100 w. p. n.. . —. m, 
Berliu za 100 marek w. p. n. . = 
Frankfurt za 100 marek w. p. B. m ma 
Harburg za 100 marek w. p. z. m m 
Bendy za 18 B. art. 11990 120.05 
Faryś RA a -. 4750. 4755 
Kurs tois 
Dukat cesarski men. . 5.68.— 5.70.— 
„n pełnej wagi . 5.68 — 5.70.— 
Korona . ooo m mm 
20-frankówka. - . « « «i 9.53.— 0E4.,— 
Bosyjski półimperyał. . . . . ——— ——— 
Telar zwiąwkowy . a 1 ——— —— „— 
Srobroe m M — 


BW W. 


j1. 28 i 2,8 części z 1|4 części ciała 
| whi. 85 ks gr. gm. Mików. 
i Wadyum 97 zł. a. w. 


gistraturze sądu. 


niu wyciągu tabularnego t. j. 


EE E pg 1 


hipo 


Bliższe warunki przejrzeć można w re* 


Dla wierzycieli, którzyby po wystawie- 
po dniu 
lutego 1896 prawa zastawu uzyskali, lub 


,tych którymby uchwała niniejsza względem 


(8732 3—3) dozwolenia licytacyi, lub inne uchwały W 


tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po” 
wodu doręczone być nie mogły ustanawiż 
| się na ich koszt i niebezpieczeństwo kurs” 


Bukowsko, dnia 30 czerwca 1896. 


L, 22056 (8861 2—83) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYT. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie stacyi mytniczych 
w przemyskim okręgu skarbowym odbędzie się u podpisanej e. k. Dyrekcji okręgu skar- 
bowego dnia 30 listopada 1896 licytacya iak ustna, jakoteż zapomocą otert pisemnych pod 
warunkami reskryptem Wysokiej e. k. Dyrekcyi Skarbu z dnia 24 września 1886 l 83044 
ogłoszonymi. ą l 

Oterty mają być wniesione na ręce e. k. Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego 
najdalej do godziny 12 w p łudnie dnia dzi. ń licytacyi poprzedzającego t. J. do dnia 29 
listopada 1898 i muszą być ściśle zastosowane do formularza «tert pisemnycb, zapodanego 
w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu, do których należy dołączyć wadyum 
w szóstej części ceny wywołania. są 

Reszta warunków licytacyinych może być przeglądniętą w przemyskiej e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w godziuach urzędowych, jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej 
w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie. 

WYKAZ TI 
rządowych stacyi mytaiczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie 
na czas od zatwierdzenia of rty do końca roku 1897, ewentualnie do końca roku 1898 w 

drodze publicznej licytaeyi rozpisuje się. 


R ZKZ a MF ETT | | 


Należytość od sztuki 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. | 

Przemyśl, dnia 18 listopada 1896. ! 

ze mmm wa SME T mz w m 
L. 12918 (8802 3—3) Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 | przejrzeć w Sądzie tutej+zym. i 

rano w dniu 38 grndnia 1896 powyżej ceny O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
szacunkowej, zaś w dniu 14 stycznia 1897 | strony interesowane, a tyeh wierzyciel, któ- 


a Nazwa Licytaeya odbędzie 
S bydła po- bydła pędzenego Cena wy- Isię w o. k. Dyrekeyij j 
e. ciągowego wołania najokręgu skarbowe, al 
E stacyi Y w zaprzę-| | |. A jeden rok |w Przemyślu od go 
a mytniczej gościńca gu  |ciężkiegojlekkieg ol dziny 9 rano do 12; 
R i w poludnie dnia 
! centów zł 
Przemysl Nr. Tldobromilski 4 2 1 | 30 listopada 1596. 
; I | Wszystkie cztery 
| stacye mytoicze I: 
Przemyśl Nr. 1 przemyski] 4 2 1 w Przemyślu wy- 
-— - 10000 |-| dzierżawia się łą- 
i | cznie. 
Przemyśl Nr. IITdubrom:lski| 4 2 io | 
posz. E ZY 4 | 
i 
Przemyśl Nr. IV: przemyski) 4 2 1 | | 


Ld 
L. 24686 (8800 8—8) 
OBWIESZCZENIE. | 
„ Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumceyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust, z 16 czerwca 1887 Dz. p. p. Nr. 60) od wina, moszezu winnego i owocowego 
ust. z 17 lipca 1562 Dz. p. p. Nr. 55 i z 8 maja 1875 Dz. p. p. Nr. 
niżej wykazanych na przeciąg roku 1897 albo na lata 1897, 1898 i 1809 z prawem wy- 
powiedzenia lub też bezwarunkowo na lat 3 uj. od 1397 do 1899, włącznie ogłasza się 
niniejszem na dzień 9 grudnia 1896 publiczną licytacyę pod następującymi warunkami: 
| 1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
ai nie został 
| 
| 


80, w okręgach 


2. Mający chęć licytowania winni wykazać się przed komisyą lieytacyjną kwitem 
kasowym na 10*/, wadyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do przy- 
jęcia na kaucyę 

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem 
sądownie lub notaryalnie. 

4. Pisemne oferty zaopatrzone 100/, wadyum wnieść należy do Naczelnietwa okręgu 
skarbowego we Lwowie najdalej do dnia 8 grudnia 1896 do godziny 1 po połudaiu. 

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych, można zasiągnąć w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego wa Lwowie 
jakoteż we wszystkich Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarb. 


j i WYKAZ 
;okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego w których prawo poboru podatku 
|  konsnmeyjnego od mięsa i wina od 1 stycznia 1897 na nowo ma być zabezpieczona. 


legalizowanem 


| lc TF a 
g i Cena sal SE 
NE Przedmiot | Nazwa okręgu |zywoła- SIE 
IAS | =) 9 ani a 
i] ef dzierżawy | dzierżawuego nia © SL Uwaga 
-— Z 
zł  |et me 


nawet: poniżej takowej, licytacys realności 
wyk. hip. 1 451 ks. gr. gminy Jagielnica 
Mosesa Rotenberga i Feiwla Rotenberga wła- 
snej na rzecz galicyjskiego funduszu propi- 
nacyjnego pto 15 zł. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem dr. Diamanta w Czortkowie. 

Czortków, 12 października 1896. 


L. 6815 |. (8855 2—3) 

Dnia 11 grudnia 1896 i dnia 15 stycz- 
nia 1897 o godz. 10 z rana odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedzż realności 
masy spadkowej Jana Dunajczana własnej, 
pod Nk 211 w Bukowinie objętej wyk. bip. 
l. 57 na 425 zł. 50 et. oszacowanaj celem 
zaspok jenia wierzytelności Towarzystwa Za- 
liczkowego w Nowywtarzu w kwocie 150 zł. 
z przyn Jały:ościami. 

Cens wywołania 425 zł 50 et. 

Wadyum 42 zł. 55 et. 

Kuratoram niewiadomych wierzycieli 
dr. Marrin Kozłecki adw. w Nowymiargn. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sad powiatowy. 
Nowytarg, dnia 20 września 1886. 


L. 14641 (8847 2-- 3) 

C. k. Sad powistowy w Białej podeje 
do wiadomości. że celem znspokojenia wi- 
rzytelności w kwo'ie 100 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 12 grudnia 1596 i 12 stycz: 
nia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę remlności pod 1 170 w Komorowiceach 
lwh. 272 położonej dłużników Franciszka 
i Anny Soblichów własnej. 

Cena wywołania 632 zł. 

Wadyum 63 zł 20 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Biała, 81 paź lziernika 1896. 


L. 18509 (8819 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Mendla Lublinera w kwo- 
cia 25 zł. z pn. odbędzie się w zebudowaniu 
tegoż sądu w dniach 10 grudnia 1896 i 15 
stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 ra- 
no publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 62 w Kczaczyznie wedle wyk. hip. 
1 1538 B. poz. 1 ks. gr. gm  Kozaczyzna 
własność Jana Szkurłatowskiego stanowiącej 

Cena wywołania wynosi 483% gł niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 48 zł. 
80 ct. 


rzyby dopiero po dniu 26 sierpria 1896 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwz:ła ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść , 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły ; 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- < 
szem kuratora w osobie adw. dr. Dorundia- 
ka ze substytucyą adw. dr. Komerinera jako ` 
też zapomocą edyktu. 

Borszczów, dnia 29 września 1896. 


Lwów, dnia 17 listopada 1896. 


mari. = A pora 


L. 7100 

C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 101 
zł. odbędzie się na rzecz Mendla Łanczynera 
jw tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 


(8801 2—3)|L. 9708 


Prawopoboru | | W myśl §. 2, 10 ustawy z 
kurz Mikołajów |i522 |-| 152 1S | 15 kwietnia Mo Dz ustina 
od mięsa | e Nr 38 obowiązany jest każdy 
| g dzierżawca pobierać na żądanie 
i 3 Wydzizłu krajowego dodatek 
a m krajowy do podatku konsumeyj- 
il 2 Dawidów TU |= 2 |35. | negood wina, moszezu winnego 
= ©. | i owocowego w wysokości 800/, 
| AE ____|scz| jak długo ten dodatek istnieć 
= m = | będzie i za prawo poboru tego 
m © | dodatku krajowego  niszczać 
gł àS Lwów rejon |3027 |90f 308 [£ =] 30°% czynszu dzierżawnego u- 
s 8 Zm į mówionego za prawo peboru 
2 $ m samego podatku. 
Ś Ę E | Zmiana tego dodatku, ma 
x À 5 ten sam skutek, eo zmiana ta- 
8 E Żydaczów 108—-] 11 f= ryfy podatku konsumceyjnego. 
EW | F 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 


(8853 1—3 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 1 
rano w dniu 21 grudnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 stycznia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 


L. 8852 (8811 2—3) 


Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Rady 


miejskiej z dnia 4 listopada 1896 roz-, 
pisuje się niniejszem celem zabezpie- . 
czenia w drodze przedsiębiorstwa bu-- 


dowy koszar normalnych z budynkami 


ubocznemi dla 4/20 batalionu obrony. 


krajowej w Kołomyi publiczna liceytacya 
na 14 grudnia 1%96 o godz. 12 w 


południe, która się odbędzie w biurze, 


prezydyalnem magistratu. 


Ogólna cena fiskalna wynosi we-- 


dług kosztorysów 127990 zł. w. a. 


Tyiko oferty pisemne i opieczęto- 


wane będą przyjęte, w których oferent 
ma podać swe żądane wynagrodzenie 
z procentowym opustem z cen koszto- 
rysowych liczbami i słowami. 

W ofercie należycie ostemplowanej 
a przez oferenta własnoręcznie podpi- 
sanej należy podać imię i nazwisko, 
zatrudnienie i miejsce pobytu, tudzież 
domieścić oświadczenie oferenta, iż 
poddaje się bez zastrzeżenia warunkom 
licytacyi służącym ma podstawę roz- 
prawie licytacyjnej, wreszcie ma być 
dołączone do oferty wadyum w kwocie 
równającej się 4'/, ceny fiskalnej bądź 
w gotówce lub też publicznych obliga- 
gyach według kursu obliczonych, tądź 
też w książeczkach kasy oszczędności. 


Oferty wnieść należy do rąk prze- reno w B. N. nr. 4 dnia 7 grudnia 1896 
wodniczącego komisyi licytacyjnej w 
dniu licytacyi do godziny 12 w połu- 
dnie, poczem otwarcie tychże nastąpi. 

Plan, kosztorysy i warunki licy- 
tacyjne mogą być przejrzane w miej- nielet. Jaróra Herscha 2 im. Abrahama, 
skiem biurze budowniczem w godzinach | 


urzędowych. 


Zatwierdzenie aktu licytacy nego | 
zawisłem jest od uchwały Rady miej-| 


skiej. 


Kołomyja, dnia 14 listopada 1896. 


Burmistrz: 


Witosławski. 


Głazeta Lwowska Nr. 272 z dnia 26 listopada 1826, 


|a zakład 21 zł. 95 ct. 


208 gainy kat. Mołodiatyn objętej dłażni-|k. 11 według wyk hip. l. 15 gminy Stadni- 
! ków Iwana i Małanki Petruków Mikołaja i|ki z kolonii Ebenau, Chaima, Foigi, Chaay, 
, Katarzyny To Petruk 20 Kowbel wlasnej w | Mojżesza, Leiby, Terey, Feibischa Ma- 

dwóch terminach mianowicie dnia 17 gru-lryi i Berischa Zottenbergów własnej na 
dnia 1896 i 1 lutego 1897 każdym razem o | rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
godzinie 10 rano. | w likwidacji pto 370 zł 85 et. w. a. z pn. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Cena wywołania 1490 zł. 
licytscyjnych przejrzeć można w registratu- Wadyum 149 zł, 

rze sądowej. Resztę warunków, akt oszacowania i 

Kuratorem wierzycieli ustanowieny Ka: | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
rol Bałaban, kandydat notaryalny w Pecze- | gistraturze. 
niżynie. Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
Wadyum synosi 124 zł. | bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
C. k, 5ąd powiatowy. 'wiamy kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza w 
Peczeniżyn, 5 października 1806. Gródku. 
À i G.ódek, dnia 80 października 1896. 
L. 5048 (8851 2—3) ` 


C. k. Syd powiatowy, w Cieszanowie L. 7075 (8856 1—3) 
zarządza na dzień 1% grudnia 1896 ra cenę: W tut Sądzie odbędzie się w dniu 16 
szacunkowy lub powyżej tejże » na dzień grudnia 1696 i w dniu 21 stycznia 1897 o 
19 stycznia 1897 także poniżej tej ceny każ- | godz. 9 rano licytacya realności według whl. 
dym razem o godz. 10 przedpołudniem w |l. 163 i 174 ks. gr gm kat. Hancrarów 
(sali rozpraw tegoż stdu publiczną sprzedaż | dłnżnika Iwana Słobodzian, Wasyla i Parań- 
licyt»cyjną nierucbowości położonych w Lu-| ki ze Stschów Słobodzian własnej na rzecz 
blińcu starym objętych wyk. hip. 7 ks. gr.le k. uprzyw gal. Zakładu kredytowego 
tejże gminy i będących własnością Fedka | włościańskiego we Lwowie pto 17 zł. 6 ct. 
Artymowicza a to w celu wydobycia sumy | z przynależytościami. 
146 zł a w. z pn. na rzecz spadkobierców | Cena wywołania dla obu realności pe 
Masrkusa Raubvogla. jedynczo 80 zł. a. w. 

Cena wywołania wynosi 219 zł. 54 ct. 5 Wadyum wynosi dla każdej realności 
po 8 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 


Warunki lieytacyjne i wycisg hipot. 
„przejrzeć można w registraturze tegoż sądu. 
l Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
'e. k. notaryusz p. Długoszowski. Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
H Cieszanów, 12 października 1896. bytu wierzycieli hip. ustanowiono kuratorem 
| p o p- Ambrosa w Obertynie. 

„L. 14936 (8858 2—8) Ò. k. Sąd powiatowy. 

W tnt. Sądzie odbędzie się o godz. 10 Obertyn, dnia 30 sierpnia 1896. 


L. 5580 (8848 1—3) 

W c. k. Sądzie powiat. miej. del. w 
Krakowie odbędzie się celem zaspokojania 
| Pierra nA Maurycego Herza w kwocie 
90 zł. 68'/4 ct. z pn. w dniu 22 grudnia 
1896 i 26 stycznia 1897 zawsze o godz. 10 
rano przyrmusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności lwh. 16 ks. gr. 
gm. kat. Rakowice objętej małol. Tomasza 
Flas: owskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 2395 zł. 

Wadyum 239 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądewej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fischlowitz, zastępcą adw. dr. 
Peiper w Krakowie. 

Kraków, 16 października 1896. 


| powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 stycz- 
l nia 1897 nawet poniż-j takowej lieytacya 
(połowy posiadłości wyk, hip. 1. 119% ks. gr. 
gm. kat. Sokal objętej spadkobierców bp. 
Mojżesza Judy Ludmera własnej na rzecz 


Izaata 2 im. Izraela, Chany i Sendera Ei- 
jmerlów pcio 50 zł. w. 8. z pn. 

Qer: wywołania 469 zł. 

Wadyum 46 zł. 90 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
przejrzeć w tut. 


| wyciąg tabularny wolno 
„sądowej registraturze. 
! Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
| bytu i dla wierzycieli hipotecznych nstano- 
' wiono kuratorem adw. dr. Wejdę. 

Sokal, 15 września 1896. 


L. 2100 


„ (8883 1—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, ' 
iż celem zaspokojenia należytości Tarnow- L. 
skiej kasy Oszczędności w resztującej ilości | 


a 


Konkursa. 
(8781 3—3) 
ekspeđyenta przy e. k. 


84331 
Na posade 


705 zł. 20 ct. z pn. odbędzie się tutaj dnia f Urzędzie pocztowym w Dawidowie w powiecie 
16 grudnia 1896 i dnia 29 stycznia 1897 j lwowskim za kontraktem służbowym i kaucją 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności | w kwocie 200 zł. 


iwh. 153 gm. Žabno objętej Jocheny Gross- 


barda i Maryi Lehrkauptowej własnej. 
Cena wywołania 4500 zł. 
Wadyum 450 zł. 


dr. Myciński w Żabnie. 
Żabno 1 września 1596. 


L. 5362 
C. k. Sąd powiatowy w Zabnie cgłasza, 


iż celem zaspokojenia należytości Szczepana | L. 14245 


Kality w ilosci 185 zł. 40 ct. z pn. odbę- 
dzie się tutaj dnia 16 grudnia 1896 i dnia 
20 stycznia 1897 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 4, 5 gm. Konary o- 
bjętych Jana i Anieli Masłoniów własnych 

Cena wywołania 70 zł. i 25 zł. 

Wadyum 10°% 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Myciński w Zabnie. 

Zabno, 12 sierpnia 1896. 


L. 13725 (8843 1—3) 

Behufs Hereinbringung dar Forderung 
der Firma Jesnrenaud & Com. per 338 fi. 
s. Ng. wird die exekutive Feilbietung der 


(8884 1-3) 


i Pobory : 
i Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł 


| mowie i piśmie, zwłaszcza zaś znajemość 
przyrządów mierniczych lub ślusarstwa, co 
jest koniecznym warunkiem 
posady. 

Podania należy wnieść najdalej do 15 
stycznia 1897 do S natu akademickiego e. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a jeżeli kompetent zostaje w służb e publi- 
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. Tylko w braku podoficerów posia- 


otrzymania rzycieli. 


zarządcy masy, lub eo do ustanowienia 
„innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 


| C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
(cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
| sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 

kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
| proces w toku znajdywał do dnia 1 lutego 
| 1897 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 


į podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 


i wynagrodzenie 290 zł. za codzienn=go | dających certyfikat i wymaganą kwalifikacyę | kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | posłańca pieszego do Starego Sioła i napowrót. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 grudnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 listopada 1896. 


(8807 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 270 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady sekretarza 
rady przy sądzie krajowym we Lwowie 
opróżnionej, upływa z dniem 12 grudnia 
1896. 

Lwów, dnia 20 listopada 1896. 


L. 662 (8803 2—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turezańskim okręgu szkolnym: 
I. Na jednę posadę nauczyciela star- 
szego z płacą 450 zł. i 45 zł. na pemieszkanie, 
tudzież na 2 posady nauczycieli (ek) mł. z 


i Kraków, dnia 21 listopada 1886. 
(8866) | 


Hälfte der dem Kxekuten Bartomeus Grze- į płacą 400 zł. i 40 zł. na pomieszkanie przy 
siak gehórigen Realität sub N. 92 Grund.|5 klnsowaj szkole ludowej mięszan:j w Turee 
buchseinlage Nr. 187 Catastralgemeinde Bi-pz wykładowym językiem polskim. 

bice in den Terminen am 22 Dezember 1896 O posadę starszego nauczycieli mogą 
und am 26 Jänner 1897 jedesmal um 10jubiegać się tylko kandydaci z patentem do 


Uor Vormitags hiergerichts Bureau Nr. 23} szkół wydziałowych z grupy II. lub III. 


stałtfiinden. 
Der Ausrufungspreis beträgt 75 A. 
Das Vadium beträgt 7 fl. 50 Kr. 


II Na posadę nauczyciela (lki) z wy- 
kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą 350, użytkiem 


Die Feilbietungsbedingnissa können in |grentu i wolnem pomieszkaniem 1. w Bo- 
der hiergerichtlicaen Registratur eingesehen i beree, 2. Boryni, 8. Chaszczowie, 4 Ilnikv, | dno z powyższych posad zechcą wnieść na- 


werden. 
Als Curator der unbekannten GIAnbi- 


5 Jabłonce Wyżnej (826 zł i6 sąc. drzewa 
opałowego wartości 24 zł.), 6 Jasienicy 


ger wurde der Adw. Dr. Ławrowski in Kra- | zamkowej, 7. Jaworze, 8. Komarnikach, 9. 
kau, zum Substitut dr. Olearski bestellt. Krasnem, 10. Łormnie, 11. Łosińcu, 12. Mat- 
Krakau, 21 Juli 1896. kowie, 13. Michniowcu, 14. Mcchnatem, 15. 
Rozłuczu i 16. w Zukotynie. 
L. 6881 (8860 1—3) Ubiegający się o powyższe posady 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, | nauczyciele (lki) mają wnieść należycie udo- 
że w sprawie egzekucyjnej Fryderyka Dief- | kumentowane, wykazem poprzedniej służby, 
fenbacha generalnego pełnomocnika Jego j tudzież przebiegiem Życia (curriculum vitae), 
Ces. Wysokości Arcyksięcia Albrechta prze- ł stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem | 
ciw Maciejowi Omasta pto 10 zł. 50 ct. roz- | wymierzonej im wkładki emecytalnej zaopa- 
pisaną została egzekucyjna sprzedaż sumy |trzone prośby za pośrednictwem swych prze- 
80 zł. intabulowanej na rzecz Macieja O-|łożonych Władz szkolnych do podpisanej c. 
masty na karcie © w poz. 4 I całej rea'-|k. okregowej Rady szkolnej w terminie naj 
ności Nk. 23 lwh. 35, 2/4 części realności] dal-j do dnia 8 grudnia 1896 (włącznie). 
lwh. 36 i 4|16 części realności lwh. 38 ks. W ewentualnym braku kompetentów 
gr. gm. Tresna Wojciecha Omasty własnych | (ek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
na dzień 23 grudnia 1896 i 13 stycznia | zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 


1897 każdym razem o godz. 10 rano. 
(ena wywołania 80 zł. 
Wadyum 8 zł. 


dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki), posiadający 
przynajmniej uzyskane w e. k. Seminxryum 


, Kuratorem niewiadomych wierzycieli | nauczycielskiem świadectwo dojrzałości. 


ustanowiony adw. dr. Bogdsni w Zywcu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania moż- 
na przejrzeć w tus. registraturze. 
Zywiec, dnia 2 września 1896. 


L. 40933 (8871 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym del. miej. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Jakóba Gliksona w kwo- 
cie 2500 zł. z pa w dniu 28 grudnia 1896 
i 27 stycznia 1897 zawsze o godz 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczeą licyta- 
cyę realności lwh. 225 i 241 ks. gr. gm. 
Krowodrza murowana objętych Jana Mit- 
scheina względnie jego masy spadkowej i 
Franciszki Mitschein własnością będących 

Cena wywołania wynosi 17272 zł. 65 et. 

Wadyum 1728 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w regisiraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Olearski, zastępcą adw. dr. 
Benis. 

Kraków, 8 października 1896. 


L. 5140 (8854 1—3) 

Dnia 24 grudnia 1896 i dnia 26 stycz- 
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna przy- 
musowa lieytacya realności wediug wyk. hip. 
1. 101 ks. gr. gm. kat. Piaseczna Wasyla 
Greszczuka Iwanowego własnej celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Majera Zlatkesa w 
kwocie 22 zł. 80 ct. 

Cena wywołauia 562 zi. 

Wadyum 57 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipstecznych ustanowiono Jana Mickiewicza 
z Mikołajowa. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 24 lipca 1896. 


Z e k. Rady szkolnej okręgowej 
w Torce, dnia 20 października 1896. 
Przewodniczący c. k. Starosta. i 


L. 1790 (8829 3—3) i 

Wydział Rady powiatowej w Trem- 
bowli rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lustratora i kontrolora z płacą 
roczną 600 zł, dodatkiem na koszta 
podróży 200 zł. i wynagrodzeniem za 
prowadzenie rachunków powiatowych 
200 zł. w. a. 

Posada nadaną będzie prowizory- | 
cznie na rok, a po roku zupełnie za- 
dawalniającej służby, stabilizacyę udzieli 
Rada powiatowa. 

Kandydaci winni swe podania na- 
leżycie ostemplowane, zaopatrzone do- 
wodami znajomości ustaw administra- 
cyjnych, złożonego egzaminu z rachun- 
kowości i dotychczasowego zatrudnie- | 
nia, świadectwem moralności i wyka- 
zaniem znajomości języków krajowych, 
t. j. polskiego i ruskiego w słowie i 
piśmie — wnosić do Wydziału Rady 
powiatowej najdalej do dnia 10 gru- 
dnia 1896. 

Tremibowla, dnia 18 listopada 1896. 


f. 1759 (8864 1—3) 
Rozpisuję się niniejszem konkurs na 
posadę stałego sługi przy katedrze inżynieryi 
rolniczej w Uniwersytecie Jagiaślońskim w 
Krakowie. 
Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
300 zł. i dodatek służbowy 75 zł rocznie, | 
Ubiegający się o tą posadę e E 


uwzględnieni być mogą inni kandydaci. 


L. 1183 


na terminie na dzień 1 marca 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso- 
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski eo do oznaczenia pierwszeństwa 


Niniejszem ogłasza się konkurs na na- | swych pretensyj poczynili. 


stępujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym Gródeckim. 

a) na posadę kierownika szkoły dwu 
klasowej w Stawczanach z płacą 350 zł., 
dodatkiem za kieror niciwo 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem!; 

b) na posadę nauczyciela (lki) młod- 
szego przy powyższej szkole z płacą 350 zł. 
i 100/, dodatkiem na pomieszkanie; 

c) na posady przy szkołach jednokla- 
sowych z ruskim językiem wykładowym z 
płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem, 1; 
w Dobrzanach, 2) w Haliczanowie, 3) w 
Leśniowicach, 4) w Łozinie, 5) w Milatynie, 
6) w Uhercach Niezabitowskich, 7) w Mal- 
czycach, 8) w Zaszkowicach, 9) w Zawido- 
wicach, 10 w Wiszence wielkiej ; 

d) na posadę przy szkole jednoklaso- 
wej z polskim językiem wykładowym z uła- 
cą 850 zł i wolnem pomieszkaniem w Woł- 
czuchach ; 

e) przy szkole jednoklasowej z języ- 


kiem wykładowym niemieckim i polskim w | 


Ottenhausen z płacą 228 zł. i z prawem u- 

żytku 10 morgów pola obrabianego przez 

gminę i wolnem pomieszkaniem. 
Kompetenci (tki) ubiegający się o je- 


leżycie udokumentowane podania za pośred- 
nictwem swych Władz przełożonych w ter- 
minie sześciotygodniowym od daty niniej- 
szego ogłoszenia. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Gródka, 13 listopada 1896. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 
L. 2096 (8865 1—3) 
KONKURS. i 

Ogłasza się konkurs celem stałego ob- 
sądzenia posady katechety dla rz. kat 
brządku w Sokalu z płacą roczną 770 zł. 

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
udzielania nauki religii w 7 kl. szkole wy- 
działowej męskiej, w 7 klas. szkole żeńskiej 
w 4 klas. szkole mięszanej i w 2 klas. szko- 
le na Zabużu. 

O posadę ię mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani księża świeccy lub | 
zakonni wnosząc podania przez swą przeło- 
żoną Władzę do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Sokalu w terminie do dnia 10 gru- 
dnia b. r. 

Stały katecheta może mieć przydzieło- 
nego do pomocy księdza zastępcę za ramu- 
neracyą ustawą szkolną kraj. przepisaną. 

e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Sokalu, 10 listopada 1896. 
Przewodniczący c. k. Starosta 
L. 10340 (8867 1- 3) 
KONKURS. 

Przy Sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach opróżnioną została posada prowadzące- 
go księgi gruntowe w X randze z systemi- 
zowanymi poborami. 

Podania o tę lub przy innych sądach 
kolegialnych I Instancyi lub Sądach powia- 
towych opróżnić się mogącą posadę prowa- 
dzącego ksiegi gruntowe wnosić należy do 
31 grudnia 1886 do Prezydyura Sądu obwo- 
dowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 23 listopada 1896. 


L. 46969 (8783 2-—3) 

C. k. Sąd krajowy wKrakowie, na za: 
sadzie $. 62 ord. konk. zezwolił na otwar- 
cie konkursu na majątek Wiktoryi z Ga- 
łuszków Kaszycuko właścicielki magazynu 
strojów damskich w Krakowie pod firmą: 
„Wikterya Cłałuszko a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ilə takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia 1668 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c.k. Radcę Sądu krajowego Kwap- 
niewskiego a tymczasowym zarządeą masy 


na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872] pana adwokata dr Federowicza z substytucyą 


1. 60 Dz. p. p. dla kwalifikowanych podofi- 
cerów ©. i k. armii, winni udowodkić, że są 
obywatelami królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, nie mniej wyka- 
zać wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie 
i fizyczne uzdolnienie, tudzież, że posiadają 
dostateczną znajomość języka polskiego w 


pana adwokata dr. Lapgroda. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 grudnia 1896 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy- 
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 


| 
| 
| 


Wierzycielom, którzy pretensye swoje 

zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału 
wierzycleli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 
Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 18 listopada 1896. 

L. 81 (8790 2—3) 
Ogólny termio likwidacyjny w masie 
rozbiorowej Julii Illukiewicz w Kopyczyńcach 
wyznaczony jest na dzień 10 grudnia 1896 
godz. 9 rano w biórze komisarza konkurso- 
wego w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 12 listopada 1896. 


Wyroki prasowe. 


BL 272 (8828) 
Dag f. f. Sandee als Preggeriht in 
Graz hat mit bem Ertenntnifje vom 2 Novem- 


ber 1896, B. 25154, die Weiterverbreitung der 


Nummer 44 der Beitlhrift: „Arbeiterwille“ 
vom ;29 October 1896 wegen der Stelle von 
„Wer fih die vielen Worde“, big „am Qeben 


gu bedrohen“ des Mrtifels Seite 1, Spalte 3: 


„Mord und Ehre“ nah $$ 489 und 493 Gt. 
P. O. verboten. 


Da3 f. f. Qandes- als Preggeriht in 
Prag gat mit dem Erfenntnijje vom 23 October 
1886, B. 31128, die Weiterverbreitung der 
Nummer 14 der Beitjchrijt : „Pokrokove Li- 
sty“ vom 20 October 1896 wegen 1. deg Mr- 
titel($: „Pryni socialne demokraticke kmhku- 
pectwi* und 2. deg Mrtitel3: „Że 3X3 jest 
devei* in der NMubrif „Drobne spravy“ uadh 


1$ 493 St. P D. verboten. 


Dag f. £. Kreis al$ Prefgeriht in Eger 
bat mit bem Ertenntnijje vom 10 November 
1896, Bahl 99 4, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 31 der Beitchrijł : „Boliswille* 
ddo $alfenau, tom 7 November 1896 wegen 
des Aufjatzes: „Badenis Südenregifter* nach 
$ 300 St ©. und wegen der Stelle von „Weni 
dag jo weiter geht“ bis zum Sdlugjage des 
Alrtitefg : „Rohe Soldatesfa“ nadh Art. IV. 
des Gejegeg vom 17, December 1862, Nr. 8 
R 6. Bl vom Jare 1863 und $ 300 St. 
©. verboten. h 


Das T f. Rreiz- al3 Preggeriht in 
Eger hat mit dem Grfenntnijfe vom 10 No- 
vember 1886, B. 9913 Stf., die Weiterver- 
breitung der Nummer 86 der Beitjchrijt: „Bos 
te aug dem Egerthal, ddo. Falfenau, vom 4 
November 1896 wegen der Stelle von „Dag 
beriichtigte Werkzeug“ bis „wird Niemandem 
etwas wegłommen* deg Artifels : „Edle Seelen 
finden fih“ nah $ 500 St. ©. verboten. 


Dag £ i Rreiz- alś Prekgeriht in 
Róniggróg bat mit dem Erfenntnifje vom 26 
Dctober 1896, Bahl 12808, bie TWeiterverbrei= 
tung der Nummer 5 der periobijchen Betjdhrift : 
„Hlas lidu“ wegen deg Mrtifels mit der Ueber- 
fdrift: „Klerikalni cistota na Morave“ und 
wegen der Notig: „Z Trebechovie se nam 
pise“ nad § 493 St. P. D. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7903 (8668 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Wa- 
syla Kaczana, że celem doręczeuia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 30 sierpnia 1895 
l. 9571 ustanowił kuratora w osobie Onu- 
frego Kusznira. 

Bóbrka, dnia 28 sierpnia 1896. 


Stipendien. 

Zl. 101666 

Mit dem Studienjakre 1898/7 kommen die in der nachfol- 
genden Tabelle verzeichneten Stipendien nach den hiefiir beste- 
benden allgemeinen Vorschriften und unter nachstehenden beson- 
deren Voraussetzungen und Bedingungen zur Verleihung: 

1. Die Gesuche sind bis längstens 10 December 1896 bei der 
k. k. n. 6. Statthalterei in Wien einzubringen; verspätet einge- 
brachte Gesuche müssen unbericksichtigt bleiben. 

2. Wird für den Fall der Nichterłangung des einen gleich- 
zeitig um die eventuelle Verleihung eines anderen ansgeschriebe- 
nen Stieperdiums gebeten, si ist bezüglich jedes Stipendinms ein 
besonderes Gesuch rechtzeitig einzureichen, doch ist nur das erste 
Gesech mit den Original-documenten zu belegen und in dem an- 
deren auf diese Documente und ihre Daten nur hinzuweisen. 

3. Dem geszche sind heizuschliessen : 

a) Geburts- (Tauf-) Schein, 

b) Impfzeugnies, 

c) He matschein, 

d} Ar'muths- eventuell Mittellosigkeitszeugniss, woraus die 
Erwerbs-, Vermögens- und Familienverhalinisse genau zu entneh- 
men sein rŭssen (NB. nur mit einem Armuths-zeugnisse verse- 
hene Gesuche sind stempelftei). 


tuell Prüfungs- und 


ist dies Stipendium 
Angaben sind rücksi 


an Hochschulen vom 
5. Schfiler und 


des beizubringen. 


Von 


frei- 


f) Eventuelle bezüglich der in unterstehender Tabelle (Ru- 


ob der Stipendienwerber oder eines seiner Geschwister bereits 
im Genusse eines Stipendiums steht oder nicht, bejahendenfalls 


Stipendiumwerber selbst, eventuel von seinem Studienvorstande, 


6. Verwandtsaftsyerhślinisse können nur 
Ehe und Geburts- (Tauf-) Matrikenauszüge nachgewiesen werden. 


Wien, am 29 October 1896. 


N der Ez |, „I ; 
Stiftung, | sa S a Genuss- a beai Besondere Nachweise und 
a boży. des | ZĘ CE aér erleihungsbedingungen orie 

KMiiler3 ; Ei | 
Vorzugsberechtigt: 1. Ver 
| kc wandte des am 29 Mai 
19 48 ; : 1845 in Wien verstorbe- 
12 Me 1 |158 |Studienvol. Für dirftige studirende Israeliten. nen Stifters Hersch DL 
lendung Sohnes des Chaim Barach; 


2. Aus Galizien Gebürtige. 


9 


E. 


kuratora ad actum w osobie adwok. dr. 


e) Die Studienzeugnisse der beiden letzten Semester, even- RA a a | Je 
! ; ; j 
Freuquentationszeugnisse. l innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 


P inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
briken 6 und 7) angefübrten Vorzugsrechte und besonderen Be- | pisze. 
dingungen. Przemyśl, dnia 18 czerwca 1896. 
4. In dem Gesuche abgesehen von den Angaben im Armuths- (Mit- | 
tellosigkeits-) Zeugnissa — muss ausdriieklich angeführt werden, | L. 13884 (8840 2—8) 


C. k. Sąd obwedowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Chaima Ozyasza Freundlicha, że Karol Ba- 
rański wniósł przeciw niemu pozew o uznanie 
pretensyi wekslowej w kwocie 400 zł. z pn. 
za zgasłą i o wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy z poz. ©. 49 dóbr Chłopezyce z pn. 


sowie dessen Betrag genau anzuftihren. Diese 
chtlich des Genusses eines Stipendiums vom 


Stipendienreferenten zu bestätigen, 
Hochschulstudenten haben auf dem Gesuche 


das Vidi und die Wńrdigkeitsbesehtatigung ihres Studienvorstan- | i że ustanowiony zostať kuratorem dla niego 


adw. dr. Fiternik w Samborze, któremu winien 

wcześnie przed terminem 20 listopada 1896 

podać wszelkie środki do obrony służyć mo- 

gące, inaczej te skutki z zaniedbania wy- 

niktąć mogące, sam sobie przypisze. 
Sambor, 3 października 1826. 


L. 11973 (8823 2—3) 
Zawiadamia się Antoniego Pelezara, że 
|dla niego ustanowiony został kuratorem ad- 
|wokat dr. Jan Jugendfein z Krosna celem 
į doręczenia mu pozwu o 50 zł. wa. wniesio- 
j nego przeciw niemu przez Piotra Winiar- 
i skiego z Korczyny i że termin do rozprawy 
|na dzień 27 listopada 1896 wyznaczono. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, 2 października 1896. 


'L. 10625 (8821 2—3) 


durch amiliche 


der k. k. n. 6. Statthalterei, 


Anmerkug 


ad a—c. Für in Oesterreich 
wohnende ósterreichische Słaats- 
angehórige polnischer Nationa- 


- ad a—c. | lität und rëm - katholischer Re- 
e b i 200 Bis zur Stu-| ligion, welche an einer in Oes- 
Zacherski | e 1| 209 [dienvollen- terreich gelrgenen ad a. u. b. 


Jandwirthschafilichen Lehrar- 
stalt, ad e. Gewerbeschule, a. 
e ihren Studien ordnungsmós- 


sig obliegen. | 


*) Wenn mittlerweile, weitere Plätze frei werden sollten, werden eventuell 
Anzahl zur Verleihung gebracht. 


Rozmaite obwieszczenia. 


dung. 


konaniu przepisu $. 13 ipstrukcyi dla plan- 
taterów tytoniu w Galicyi i na Bukowinie 


L. 17820 (7019 3—3) | z roku 1869, bezwarunkowo nie będą wyda- 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu | wane licencye do uprawy tytoniu od r. 1898 
uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego | począwszy tym gminom i tym plantatorom, 


Mosesa Dresnera, że na prośbę Gelle Wein- 
reb wydano przeciw niemu tusądową uchwałą 
z dnia 19 września 1896 1. 17520 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 250 zł. wa. z pn. 
Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Sisewoina z za- 
stępstwem adw. àr. Dawida i poleca pozwa- 
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać bedzie musiał. 
Przemyśl, 19 września 1896. 


YI" . (8809 3—3) 
Obwieszczenie 
e. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu dla Galicji. 


którzy w roku 1897 pomimo zgłoszenia 
większej przestrzeni nie będą uprawiać tytoniu 
na minimalnej przestrzeni o 2 hektarach 
względnie o 
chyba, że zdołają udowodnić, że istotnie 
przygotowali przepisaną przestrzeń pi d uprawę 
tytoniu i takową zasadzili roślinami tytonio- 
wymi, że jednakowoż te rośliny wbrew ich 
woli n. p. wskutek posuchy, wylewów itd. 
uległy zniszczeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1896|1897, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież ea do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
19 lipca 1896 1. 67016. 

Lwów, dnia 20 listopada 1896. 


L. 14805 (8766 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- 
noku uwiadamia Jakóba Jarmarka z Żveia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Anna Fib 
wniosła 22 października 1895 do l. 9609 
protokolarną skargę przeciw Ryfce Jarmark 
i przeciw niemu © własność i oddanie w 
posiadanie parcel gr. 1. k. 142/2, 142/3, 
143,8, 144/2. 144/3 i zachodniej cześci 1/8 
części pareali gr. l. k. 142/4 w Łodzinie z 
pn., na którą wyznaczono uchwałą z i listo 
pada 1696 1. 14805 do ustnej rozprawy au 
dyeneyę na 16 grudnia 1886. Zarazem 
ustanowiono dla Jakóba Jarmarka kuratorem 
dr. Józefa Flakowicza adwokata w Sanoku i 
poleca się kurapdowi, by co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł- 
nómocnika Sądowi w czas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przypisać. 


L. 116891 


Zaxupno liści tytoniowych w r. 1886 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
cznie się w Grudniu 1896 i odbywać się 
będzie przy urzędzia wyknpna tytoniu w Ja- 
gieloicy począwszy od l grudnia 1896 aż do 
20 stycznia 1897 r., przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 81 gru 
dnia 1896 r., przy urzędzie wy kupna tytoniu 
w Zabłotowie od 1 grudnia 1896 do 30 sty- 
cznia 1897 r. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1897 należy najdalej do końca lutego 1897 
wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
przezuaczone, wedłeg obwieszczenia z dnia 
8 psździernika 1865 do 1 31912, wymienić. 

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy- 
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów str: ży 
skarbowej. 


Oświadczenia wniesione po upływie Sanok, dnia 1 listopada 1896. 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia | L. 7281 (5769 3—3} 


W masie konkursowej Izraela Landesa 
wyznzcza się do sprawdzenia dodatkowo 
zgłoszonej wierzytelności termin na 22 gru- 
dnia 1696 o godzinie 10 przed południem i 
o tem wierzycieli się zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 28 października 1896. 


nal-życie oznaczony nie jest, będą odrzucone. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzielać | 
pozwolenia do uprawy. Gminy które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną : 
przypuszczone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- 
szczyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono; L. 7000 (8794 3—3) 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, | O. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą | że dla niewiadomego z miejsca pobytu Ju- 
ukarani według istniejących ustaw. | liana Mrocezkowskiego w sporze Markusa 

Wskutok reszryptu Wysokiego e. k.i Mardera przeciw temuż peto 77 zł. termin 
Ministerstwa skarbu z dnia 16 października |na dzień 11 stycznia 1897 o godzinie 10 
1895 1. 39202 ogłasza się, że w Ścisłem wy- ' rano został wyznaczonym, ustanowiono kura- 


500 kwadratowych metrach, | 


i 0. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Lu- 
„dwika Bareta z Korczyny, że przeciw niemu 
wniósł Leser Rophandler jako cesyonaryusz 
Franciszka Stachyraka skargę sumaryczną 
de pr. 22 sierpnia 1896 1. 10625 o zapłacenie 
kwoty 100 zł. i że kuratorem ustanowiono 
dla niego adwokata dr. Caro Leopolda w 
Krośnie, któremu winien udzielić środków do 
obrony służących, lub ustanowić sobie innego 
pełnomocnika. 

| Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 27 listopada 1896 o 9 rano. 

Krosno, dnia 12 pażdziernika 1896. 


L. 11798 (8824 2— 3) 
| Zawiadamia się Antoniego Niezgodę, 
,że dla niego ustanowiony został kuratorem 

adw. dr. Jugendfein z Krosna celem  dorę- 
(czenia mu pozwu o 26 zł. 87 et. wa. wnie- 
|sionego przeciw niemu przez dr. Czajkow- 
torem Ignacego Piotrowskiego z Niska, i | skiego Feliksa adwokata z Krosna i że ter- 
' poleca pozwanemu, by na powyższym termi- | min do rozprawy na dzień 9 grudnia 1896 
nie w tutejszym Sądzie się stawił lub usta- | wyznaczono. 
|nowionemu kuratorowi potrzebnych intorma- C. k. Sąd powiatowy 
cyj udzielił. j Krosno, 29 pażdziernika 1896. 

Nisko, dnia 16 sierpnia 1896. Í 
| L. 11985 (8822 1—3) 


|L. 19238 (8774 3—3) | O. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- damia z miejsca pobytu niewiadomego An- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- teniego Pelczara z Laszczyn*, że przedjw 
bytu Lsona Kurkiewicza, iż wskutek wnie- | niemu wniosła Tekla Półehłopkowa skargę 
sionego przeciw niemu przez Izraela Lanna Sumaryczną de praes. 3 października 1896 
pozwu z 38 lipca 1895 1. 14556 o zapłacenie, l. 11985 o zapłacenie kwoty 95 zł. i że ku- 
412 zł. 17 ct. ustanowiono kuratorem jego | ratorem dla niego ustanowiono adwokata dr. 
adwokata Bylinę w Stryju i termin do roz- Jugendfeina w Krośnie, któremu winien 
prawy sumarycznej na 9 grudnia 1896 o udzielić środków do obrony służących lub 
godzinie 9 rano wyznaczono i wzywa onegoż , ustanowić sobie innego pełnomocnika. 
do udzielenia kuratorowi informacyi lub: Termin do rozprawy wyznaczony na 
ustanowienie innego zastępcy. | dzień 27 listopada 1896 o godz. 9 z rana. 
Stryj, 30 września 1896. Krosno, dnia 10 października 1896. 


L. 8760 8629 3—3) ' L. 5098 (8650 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu ; Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Jakóba Świnkę, że rezolueyę z 24 czerwea , Tomasza i Barbarę małż. Irzakiewiczów n- 
1896 1. 5857 dozwalejącą intabulacyi egze- wiadamia się, że przeciw nim wnieśli Miko- 
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 90 zł. |łaj Stańko i Rozalia ze Stańków Drużyńska 
8 ct. z pn. w stanie biernym realtości lwh.' pozew z 18 maja 1896 l. 5098 e własność 
78, 271 i 868 gm. Dalczówka Jakóba Świnki realności wyk. hip. 1. 2922 księgi grunt. 
własnych orsz oszacowania takowych, usta- | gminy Jaworów, na który termin do rozpra- 
nowionemu kuratorowi adw. dr. Tadeuszowi | wy ustnej na dzień 19 stycznia 1897 o 
Fiderkiewiezowi w Pilznie doręczono. | godz. 9 przed południem wyznaczony a ku- 
C. k. Sąd powiatowy. i ratorem dla nich Adam Sielecki kandydat 
Pilzno, dnia 26 października 1896. notaryalny ustanowicny został. 
Wzywa się więc pozwanych, ażeby na 
L 12864 (8818 2—3) | powyższym terminie do rozprawy stanęli, 
. 0. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie | albo ustanowionemu kuratorowi informacyę 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- | do obrony udzielili lub też innego pełnomo- 
domego Berla Kuberta, że przeciw niemu | enika ustanowili, ineczej skutki z zaniedbania 
Mendel Lubliner wniósł dnia 26 sierpnia | sami sobie przypisać będą musieli. 
1896 l. 12864 pozew o oddanie 10 metrów | C. k. Sąd powiatowy. 
czarnej materyi atłasowej lub zapłacenie Jaworów, 18 maja 1896. 
wartości 30 zł. i że do ustnej rozprawy wedle 
j L. 68110 (8680 3—3) 


postępowania drobiazgowego wyznaczono ter- 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 


min na dzień 14 października 1896 o go- 
dzinie 9 rano, dla którego w celu zastępy- | wa Lwowie wzywa posiadacza książeczek 


wania go w tej sprawie został kuratorem | wkładkowych galicyjskiej kasy oszezędności 
e. k. notaryusz Witosławski w Borszczowie | we Lwowie Nr. 33497 dla małoletnich Onu- 
ustanowiony, frego Mikołaja Szuszelniekich, Nr. 71421 dla 
> Wzywa się zatem Berla Kuberta, aby | małoletniej Kseni Kaczor i Nr. 98887 dla 
odnośne inf;rmacye swemu kuratorowi udzielił | małoletniego Franciszka Szamborskiego na 
lub innego pełnomoenika sobie ustanowił. 17 zł. 97 et. wa., 43 zł. 61 ct. i 55 zł 91 
Berszezów, 10 września 1896. ct. wa. w dniach 10 lutego 1896, 10 lutego 
1896 i 12 lutego 1896 wydanych, aby takowe 
L. 10248 , (8844 2—3)|w przeciągu sześciu miesięcy od 3 ogłoszenia 
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w | edyktu umieszezonego w urzędowej Gazecie 
Przemyślu w sprawie wydzielenia gruntów | lwowskiej sądowi przedłożył, ileże w prze- 
pod bndowę kolei zawiadamia z miejsca po- | ciwnym razie za umortyzowane uznane zostaną. 
bytu nieznanego Piotra Pobidyńskiego, iż Lwów, dnia 28 października 1896. 
celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia R" 
20 grudnia 1895 l. 15943 ustanowiono dlań 


Bei Abgang von Bewerbern 
einer Kategorie kann das betref- 
fende Stipendium auch Bewerbern 
der anderen Kategorie, event. 
auch einem Nehüler der Kunst- 
schule zu Krakau oder einem 
solchen, welcher an einer in 
Oesterreich gelegenen, der che- 
mischen oder mechanischen Tech- 
nologie gewidmeten Lehranstalt 
den Studien obliegt, werliehen 
werden. Stipendisten, welche ihre 
Studien mit Auszeichnung zurück- 
gelegt haben und sich im Aus- 
lande in ihrem Fache ausbilden 
wollen, kann das Stipendium noch 
für ein Jabr belassen werden. 


auch mehr als die in Rubrik 3 angeführte 


L. 1607 (8669 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dynowie uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
cina Dziurę, że na prośbę Towarzystwa złą- 
liczkowego w Brzozowie zezwolono uchwałą 
z dnia 28 września 1595 do l 6068 na 
egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu dla 
pożyczki w kwocie 100 zł. wa.z pn. w stanie 
biernym realności w D;lągowej wyk. hip. 
1. 112 i l. 1000 gminy kat. Dylągowa objętej 
i na imię Marcina Dziury zapisanej na rzecz. 
tegoż Towarzystwa zaliezkowego, tudzież, że 
równocześnie dlań ustanowiono kuratora w 
osobie tut. c. k. notaryusza Narajewskiego. 
Dynów, dnia 28 kwistnia 1806. 


L. 5461 (38608 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowią za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Herscha Links i Rozalię Bluhm 
zam. Dawidsohn, a w razie śmierci tychże 
nieznanych ich spadkobierców, iż z powodu 
wniesionego przeciw pierwszym, a względnie 
i ostatnim w tutejszym Sądzie pod dniem 
25 czerwca 1896 l. 5461 przez Majera Rap- 
paporta i Wilhelminę 1 Stampfi 2 Wojiawi- 
cką pozwu przeciw Wilhelminie ze Stam- 
pów Godfrejów i innym o wykreślenie sumy 
50 zł. z nadciężarami w poz. 1. 2. 4. ©. 
ciała hip. ks. gr. miasta Złoczów l. wyk. 840 
intabułowanej z prośbą o adnotacye tego 


Teatr hr. Skarbka. | 
We czwartek dnia 26 listopada 


Czarodziej Z nad Nil 


| 
| 
Opera komiczna w 3 aktach, Henryka B.i 
i 
1 
| 


Smitha, muzyka Wiktora Herberta. 
(Z repertoaru OWE A Carltheatru) 
OSOBY: 


Ptolomeusz XIII, król Egiptu  Lelewiez 
Bisgurnia, jego druga ZONA Kasprowicz 
Kleopatra, córka lo voto Bohuss 
Kibaczki, prestidigitator Myszkowski . 
Ramuńoio, jego uozeń Kliszewska 
Ptarmigau, nadworny pianista Orzelski 
Cheops, prorok pogody Bogucki 


Obeliska  ) - Bronikowska | 
Mama  ) ofieerowie _ Michlewiez 
Bieroglifia )Eorpusu amazonek Wysocka 
Wielki kapłan Oziris Kratochwil 
Wielki kapłan Izis Patiuszenko 

Rzecz dzieje się w Memfis. 

Reżyser: Julian Myszkowski. 
Nowe dekoracye i nowe kostiumy podług oryginal- 

nych wzorów sprowadzonych z Londynu. 


tylko 


drobne 


W" długie po zł. 15 i 16, fotelowa 
po zł. 24 i 28, nasiadowe po zł. 6 
i 7.50, klozety pokojowe po zł. 8.50, 17.— 
i 80 poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1. 1 (na- 
przeciw Katedry) 1821 


E G 

racownia sukień damskich i nauka kroju 

Maryi Chowiokiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według kajtowsagoli wzorów franeuskich w 

jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 20. 


Arak de Goa 
butelka zł. 2.40, pół butelki zł. 1.25 
Rum bremski stary 


butelka zł. 1.80 i 2.40 — pół butelki ct. 90 
i zł. 1.20 poleca 1238 


Fryderyk Schubuth 
Lwów, Rynek 45. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Pubiiczność, że objęłam 
Hotel Angielski 

napowrót we własny zarząd i proszę 


o dawne względy, 
Ceny umiarkowane. 1358 


Właścicielka. 


Poszukuję majątku 
we wschodniej Galicyi od 500 do 2000 
morgów z lasem Dokładny opis go- 
spódarstwa uprasza się nadesłać pod 


adresem: Karol Herliczka, p. Wieliczka. 
1347 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie do nabycia. 
Nowość: Tutki egipskie „Orient 

Uznanie 


Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego. 


Z drukarni Wł. Łoziństiego ul. Czarnieckiego l. 12 dore Wernera. 


ŁU 


kowanej, celem 
względnie ich spadkcbierców w przeprowa- 
dzić się mającym sporze na ich koszt i nie- 
bezpieczeństno kuratorem tutejszy adw. 
Longin Rożankowski z dodaniem mu na 
zastępcę sdw. dr. p. Eugeniusza Kołaczko- 
wskiego ustanowionym Został. 

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę- 


wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki | zostanie. 

obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie | 

wynikłe złe skutki sobie sami przypisać będą | 

musieli. j L. 14500 
Złoczów, 29 sierpnia 1896. 


(8571 3—3) 


L. 14631 


in Samber und als dessen Stellv-rtreter den 
Adwoksten Dr. Aleksandrowicz in Sambor, 
welebem der Schuldner seine Behelf» mit- 
theilen, odsr einen anderen Sachwalter dem 
Gerichte nalimhaft raachen soll. 

Sambor, 17 Oktober 18€6. 


L. 18916 


L. 53428 (8681 3—8) | pobytu a rzekomo 
©. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa ! Barbarę Wilczyńska, 


+ |szymy s 
3 ira e LEEA 


pr 


Zmiana lokalu. 


Najtzúszy skład towarów optycznych i mocha- $ 
nicznyce i 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „Keperzikiemćć |B 
przeniesiony został do nowego lokalu przy T 
-L 


Í 

Po cenach naj- B 
tańszych w wiel- , GB 
xim wyborze oku- 
taryewikiery lor- 
naty, barometry, 
3 siepłomierne. — 
. = Repiracye nunj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
eznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: 
Optyk Kopernieki. Lwów, plae Halicki 1 naprze- 
eiw Banku hipotecznego, 1344 


old 


plasu Halickiv 


s 1 WZT YNIETO 0: 
zb 2%). 2 M i 
I . 


Bank dla handlu i przemysłu w 
Gorlicach poszukuje buchaltera wła- 
dającego językiem polskim i niemiec- 
kim i obznajomionego z rachunkowo- 
ścią, przyjętą w stowarzyszeniach za- 
liczkowych. 

Płaca roczna wynosi 720 zł., po- 
sada jest zaraz do objęcia. 

Podania przy dołączeniu świadectw 
odbytej praktyki, ewentualnie złożone- 
go egzaminu z rachunkowości należy 
wnosić do Dyrekcyi Banku dia handlu 
i przemysłu w Gorlicach do dnia 14 
grudnia 1896. 


K. k. Staatsbahndirection in Lembarg. 


zastępywania pozwanych j 4 sierpnia 1896 1. 50406 posiadacza ksią- | z dnia 21 maja 1895 
żeczki udziałowej Nr. 398 z daty Lwów dnia 
19 grudnia 1881 przez lwowską filię Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie | wydać się mających, ustanowił dla nich ku- 
na imię Andrzeja barona Kapri wystawionej, | ratoraw osobie adw. dr. Wittlina w Złoczowie, 
by się w przeciągu roku, sześciu tygodni 
trzech dni tem pewniej 
ileże w przeciwnym razie wymieniona ksią- 

dnie ich spadkobierców, aby się do ustano- | żeczka jako nieważna i nieobowiązująca uznaną | l. 7819 


Lwów, dnia 3 października 1896. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi wdrażając postępowanie amortyacyj- 
ne względem zaginionego klankiatu wekslo- 

K. k. Kreisals Handelsgericht in Sam- | wego, zaopatrzonego podpisem Dmytro Hajko 
bor bestellt in der Wechselsache der Han- į zresztą niewypełnionego, wzywa posiadacza 
delsfirma @ de Claviere et Comp. wider jtego wekslu, by do čni 45 licząc od dnia 
Michaeł Kamar aus Ceniawa peto 600 fres. | ostatniego ogłoszenia edyktu w dzienniku 
s. Ng. für den abwesenden Michael Kamar | urzędowym Gazety Lwowskiej takowy Sądoa- 
sls Curstor den Adwokaten Dr. Humiecki | wi przedłożył, ileża po upływie tego terminu 

Fon rzeczony jako amortyzowany ra Żą- 
danie uznany zostnie. 

Kołomyja, dnia 25 lipca 1896. 


C. k. Sąd powiatowy miej. 
Złoczowie uwiadamia niewiadomych z miejsca 
w Brazylii zostających 

że celem doręczenia 
sporu, na rzecz Wilhelma Stamp zahipote- | na prośbę Jędrzeja barona Kapri de praes. tim tus. uchwał z 80 marca 1895 l. 6435 i 


YTWTEATKIEE. 


wykonać tego roku zamówienia zimowe i świąteczne moich P. T. Odbiorców z prowineji, 
powiększyłoem umyślnie w tym celu personal, a równocześnie zwracam uwagę, że powró- 
ciłem właśnie z podroży, przywiozłem wielki zasób ślicznych a mimo to bardzo tanich 
nowości w przedmiotach gospodarskich jakoteź galanteryjnych. 
petersburskich zaopatrzytem towarem na sezon odpowiednim, a ponieważ bieliznę, krawatki 
i rękawiezki otrzymuję bezpośrednio z największych fabryk, oddaję je przy znanej elegan- 


Dom składowy M. WEIN założony w r. 1861 
Lwów, plac Trybunalski 1 1. 


1854 | KERE SAA 


l. 7510 w sprawie 
spadkowej po śp. Ignacym Wilezyńskim wy- 
danych i dalszych uchwał w tej sprawie 


i | któremu też rzeczone uchwały doręczył. 
z takową zgłosił Złoczów, dnia 26 września 1895. 
(8775 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Jana Pikora, 
że go zapozwał Dawid Verstandig o zapłatę 
12 zł. z pn. tudzież, że dla niego kuratorem 
w tej sprawie Wojciech Machowski ustano- 
wiony à termin do rozprawy  drobiazgowej 
na dzień 4 grudnis 1896 wyznaczony został. 
Wzywa się przeto Jana Pikora, aby się 
na wyznaczonym terminie do rozprawy stawił 
lub też pełnomocnika sobie ustanowił i tegoż 
sądowi wskazał, inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 
Sokołów, dnia 12 październik» 1896. 


L. 18941 (8639 3—3) 
C k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Annę i Hryńka Niedoczy- 
tko z Chodaczkowa małego, że celem dorę- 
czenia im tus uchwały tabularnej z dnia 25 
marca 1896 l. 4860 ustanowił kuratora w 
osobie adw. dr. Zarzyckiego z Tarnopola. 
Tarnopol, 12 września 1896. 


(8520 3—3) 


(8626 3—3) 
deleg. w 


Aby szybciej 


Oddział obuwia i kaloszy 


eyi i dobroci moich towarów o 15—20 pre. taniej 


a O ROT F 
nt ZP z. 


Aparata najlepsze 
i 


przybory fotograficzne 
poleca najtaniej choć w najlepszej 
jakości 


najwigkazy skiań fotograficznych przyborów 
Lućwiz Feigl 


we Lwowie, pasaż Hansmanna 8. 


ŽI. 55886/1896 } 
Lieferungs-Ausschreibung, 


Die Lieferung des nachstehend angefübrien Materiales wird 
für die Zeit vom 15 Dezember 1896 bis 80 September 1897 im 
Offertwege vergeben u. z. 

Bóbbrennó! 70000 kg. 

Die Offeriformularien sind ebenso wie die allgemeinen und 
besonderen Iieferungsbedingnisse bei der unterfertigten k. k. Steats- 
bahndirection (Burrau fir dis Werkstitten und Zugfórderungs 
Dienst) zu beheben, oder gegen Kinsendung des Porto zu bszichan. 

Die Offerte, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten For- 
mularien benützt werden müsser, sind sammt drn etwaigen Bei- 
lagen per B.gan mit cinem 50 kr. Stempel verzehen, versiegelt, 
u. mit der Avfsebrift „Ofert für Lieferung von Brenn-und Schmier- 
ólen* bei der k. k. Staztsbahodirection in Lemberg, lingstens 
10 Dezember 1. J. 12 Uhr Mittags einzubring»n. Die Preise sind 
franco einer Station der k. k. ósterr. Staatsbahaen inel. aller 
Spesen zu notiren. 

Die dem Offerte beizalegenden, mit der genauen Fir- 
mabezeichnung versehenen und gesiegełten Quali:itsmuster 
in drei Exemplaren Yon je 1 kg. sind separat Yerpxekt 
franco aller Spesen bciznstellen. 

Die Lieferung sämtlicher Artikel wird im Laufe des vierten 
Quartairs im Jahre 1896 und der drei ersten Qoartale des Jahres 
1897 nach Mas:gabe des eintretendea Bedarfes auf Grund von 
Theilbestallung zu bewerkstelligen sein. 

Jeder Offereni bat das Recht der am 10 Dezember 1. J. um 
12 Uhr Mittag statifindencen commisionellen Offərt Eröffnung per- 
rónlich beizuwohnen. 

Der gefertigten k. k. S aatsbahndirection steht «s frei, die 
Offerten riicksichtlich des gan'en offerirten Quəntums oder nur 
eines Theiles derselben zu acceptiren oder ganz abzulehner. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eirgebracht werden 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
bleiben unberücksichtigt. 

Lemberg, am 25 November 1896. 


Die k. k, Staatsbahn-Direction. 


(Zarsądęa Wł. J. Weber.) 


E O A E S a N RODZA 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
| (8885) 


Ogloszenie dostawy. 


Na czas od 15 grudnia 1896 do 80 września 1897 rozpisuje 
się dostawa : 


70000 kg. oleju rzepakowego do świecenie. 


Wzory ofert, wraz z ogólnymi i szezegółowemi warunkami 
dostaw yrzejrzeć i trzymać można za opłatą pocztowego u podgi- 
sanej Dyrekcyi (biura dla spraw warstatowych i pociągowych). 

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 60 
ct. na każdym arkuszu ofert i załączników, ostomplowane, opieczę- 
towane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę olejów* wnieść 
należy do c. k. Dyrekeyi kolei państwowej we Lwowie najdalej 
do dnia 10 grudnia b. r. godz. 12 w południe. 

Ceny żądsne mają być podane franco jakiejkolwiek stacyi 
e. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych 
wydałków. 

Wzory ofiarowanych materyałów, opieczętowane i opa- 
trzóne dokładnym adresem właściciela, dostarczyć należy 
w trzech egzemplarzach po 1 kg w osobnom opakowaniu 
franco. 

Dostawa wszystkich towarów ma być w ciągu czwartego 
kwertału roku 1896 i trzech pierwszych kwartałów roku 1597 w 
miarę zapotrzebowania i na podstawie osobnych częściowych za- 
mówień uskutecznioną 

Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym przy 
ofert, które w dniu 10 grudnia b. r. o 1% godzinie z% 
nastapi. 

Podpianej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysłuża prawo 


otwarciu 
południa 


przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, lub też zupełnego - 


uchylenia tychże. 
Oferty wniesione po terminie ustanowionym iub nie odpo- 
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzględnione. 


We Lwowie, 25 listopada 1896. 
„©. k. Dyrekcya kolei państwowych, 


Papier z fabryki papieru J. Fijatkewskich. 


